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Jak wygląda pakt czterech
w komunikacie agencji francuskiej

PARYŻ, 7. 6, PAT. Agencja 
Havnsa donosi, że kola polityczne 
uważają i i  tekst paktu, co do które 
go osiągnięte zostało porozumienie 
między- Muśollinim oraz przedstawi 
cielami Anglji i Francji, stanowi 
wyraz wysiłku pojednawczego, do 
którego, należy się spodziewać, przy 
łączą się w najkrótszym czasie i 
Niemcy. We wstępie do paktu jest 
zaznaczone, że układ ten zmierza 
głównie do uczynienia bardziej sku 
teeżhemi metod i. procedury ustalo
nych przez pakt ligi narodów, w ta 
ki sposób, by decyzje 4-cli mocarstw 
nie mogły naruszyć praw innych 
państw, któremi nie mogą dyspono 
wać bez udziału tych państw.

Art. 1 przewiduje, żc 4-y mocar 
stwa uzgodnią swe stanowisko w 
celu prowadzenia polityki skutecz
nej współpracy Art. 2 przewiduje 
wymianę poglądów, — mającą na 
celu zastosowanie postanowień pa
ktu ligi zwłaszcza art. 10 dot. utrzy 
wiania terytorjalnego status quo; 
art. 16 dot. saitkcy.1 w razie konll)- 
k(u zbrojnego i art. 19 dot. rewizji 
traktatu.

Art. 3 paktu przewiduje w razie 
menpwodzenia konferencji rozbro
jeniowej -porozumienie się 4-ek ino 
carstw, w celu znalezienia formuły 
rozwiązania kwestyj niezałatwio-

nyeh. Art. 4 głosi, że 4-ry wielkie
mocarstwa będą mogły również r«-z 
patrzeć całokształt spraw gospodar
czych przedstawiających dla nićń 
wspólny interes w Europie.

Art. 5 ustala czas trwania pak

tu, na lat 10 z możnością przedłu
żenia go na taki sam okres, o ile nie 
/.ostanie wypowiedziany wkońcu 8 
roku. Wreszcie art. 6 zaznacza, żo 
tekst francuski paktu uznany z o 
staje za miarodajny w razie spoin.

Krwawy zamach na h. premiera Grecji
ŻONA VENIZELOSA CIĘŻKO RANNA

ATENY, 7. 6. (wł.) Nocy dzi
siejszej dokonano zamachu na zna 
nego polityka greckiego kilkakrot
nego prenijera Veiuzelosa. Na wtu- 
cującego z małżonką samoehodcm 
do Aten Veni/.elosa napadło 7-miu 
osobników, jadących za nim otwar- 
tTni outem.

Pierwsz.emi strzałami zamaehov 
ty unieruchomili towarzyszące h. 
premjerowi auto policyjne, a na
stępnie rozpoczęli ostrzeliwanie sa 
luochodu Yenizelosu.

Szafer pomimo ran zwiększył

szybkość, ścigany przez cztery km. 
przez niesclrwytanyeh dotąd napa 
siników.

W czasie pościgu padło kitka 
strzałów, które przedziurawiły auto.( 
Vcnizelosa. Sam Yenizelos cudem 
ocalał, nie otrzymawszy ani jednej 
rany.

Żona jego natomiast jest cięż
ko ranna 5-cioma kulami, Ciężko 
ranny został również je.den pode- 
j.« it Zamaehowcy zbiegli. Żonę 
Vcnizelosa umieszczono w- szpitalu 
w Atenach.

W locie dookoła ziemi
Mattern zrobił już połowę drogi

PEŁNOMOCNICTWA 1)LA RZĄ 
DU CZECHOSŁOWACKIEGt i.

PRAGA, 7. 6. PAT. — Rząd zło 
żył w prezydjum izby • projekt usta 
wy o pełnomocnictwach. Pełnomo
cnictwa te o charakterze czasowym 
będą obejmowały szereg spraw go
spodarczych, a pi zedewszystkiem 
sprawy celne i wydawanie zarzą 
dzeń dotyczących finansów pań
stwa.

Dekrety wydawane na podsta
wię ustawy o pełnomocnictwach 
juzez rząd, kontrasygnowane przez 
szefa państwa będą musiały być 
zgłaszane w izbie prawodawczej w 
okresie 15-tu dni w celu ra ty fi
kacji.

 :0 :------
WPADŁ Z KONIEM DO SZY

BIKU.
Wczoraj na jednym z szybików 

w Siemianowicach wydarzył się 
tragiczny wypadek-

Wskutek zapadnięcia się ziemi 
na terenie dzikiej kopalni wpadł do 
wytworzonego leju wraz z furmanką 
i koniem 19-letni robotnik Paweł 
Skubała.

Skubała zasypany, ziemią po
niósł śmierć na miejscu. Obecni na 
miejscu wypadku bezrobotni samo 
rzutnie pośpieszyli z pomocą i po 
pewnym czasie wydobyli Skubałę 
niedającego jednak znaku życia

Akcja co do wydobycia furmanki 
i konia pozostała narazić bez wyniku

MOSKWA, 7. 6. Gały świat z 
najwyższym zainteresowaniem śle 
dzi brawurowy lot. słynnego a mery 
kańskiego lotnika Matterna, który, 
jak wiadomo, postanowił okrążyć 
kulę ziemską w czasie rekordowym. 
Po przebyciu Atlantyku w eiągu 
23-ek godzin lotnik zatrzymał się 
w stolicy Norwegji w Oslo, skąd do 
konał nowego skoku aż do Moskwy. 
We wtorek rano lotnik wystartował 
do dalszego lotu, kierując się przez 
Omsk do Tok jo, gdzie zamierzał do 
lecieć bez lądowania. ‘

W czasie przelotu nad Kazaniem 
Maltom, obniżywszy się o kilkaset 
metrów, zatoczył krąg nad lotni
skiem i poleciał dalej.

Po 9-ciu godzinach lotu, wylądo

wał w Omsku. Godziny popołudniu 
we lotnik zużył dla przeprowadzenia 
gruntownej rewizji swej maszyny i. 
przygotowania się do dalszego prze 
lotu, aż do Tok jo. Ze stolicy Japo- 
nji Mattern zamierza przelecieć nad 
Alaską, skąd skieruje się do Nowe
go Jorku. Mimo ciężkich warunków 
atmosferycznych, lot odbywa się 
nadzwyczajnie sprawnie, śmiały lot 
nik jest w doskonalej formie i pełen 
wiary w powodzenie swego przedsię 
wzięcia.

OMSK, 7. 6. (wl.) Dziś o godz. 
4-ej rano Mattern wystartował . do 
Czy ty, odległej o 2.700 km Po osią 
gnięciu Czyty Matteim poleci do 
Chabaroweka.

W

Wybuch gazów
przewodzie wodociągowym w 'Bogucicach*

Wczoraj przed południem nastą 
pił w przewodzie wodociągowym 
Maczki — Król Huta na ul. Kato 
wickiej w Bogucicach silny wybuch 
nagromadzonych gazów.

Siłą wybuchu zabici zostali ro
botnicy Myśliwiec, Kozłowski,, mon 
ter firmy ,.Dowor“, robotnik zaś 
Zernik odniósł tak silne obrażenia, 
że zmarł wkrótce po przewiezieniu 
go do szpitala O. 0. Bonifrantow w 
Bogucicacn.

Nadto ciężkie okaleczenia odnie 
Ali robotnicy Morawiec oraz uczeń 
f i r m y  „Dewor44 Kandzia, których 
również przewieziono do szpitala- 
Lekkie obrażenia odnieśli robotnicy

Stronic i Kowoł oraz 3-letnie 
dziecko.

Wybuch nastąpił przy odłączaniu 
t. z w. końcówki, specjalnie do pró 
by wytrzymałości załączonej za po
mocą aparatu autogenieznego.

POLONIA RES1TTUTA na P1ER 
SI KPT. SKARŻYŃSKIEGO.
WARSZAWA, 7. 6. W czoraj

szy Monitor przyniósł wiadomość 
o odznaczeniu przez p. prezydenta 
Rzplitej krzyżem oficerskim orderu 
Polonia Restitute kpt. pul. Stani
sława Skarżyńskiego, bohaterskie
go lotnika, zdobywcę Atlantyku.

URLOP MIN. SPRAW WEW
NĘTRZNYCH.

WARSZAWA, 7. 6. PAT. W r  
hec wyjazdu ministra spraw wew
nętrznych Pierackiego na urlop wy 
poczyń Rowy- zastępować, go oędzie 
podsekretarz stanu Dolanowski.

STAN BEZROBOCIA W KRAJU.
, WARSZAWA, 7. 6. PA T. .We

dług danych statystycznych liczba 
bezrobotnych zarejestrowanych #
U, U. P P. na terenie całego pań
stwa wynosiła 3 czerwca 235.356 0- 
sób, co stanowi spadek w stosunku 
do tygodnia poprzedniego o 4.084 o-, 
soby.

GDY GENEWA RADZI NAD 
ROZBROJENIEM 

fabrykanci broni wynajdują nowy 
pocisk.

FRANKFURT n/M. 7. 6. PAT. 
Tutejszy „General - Anzeiger" do
nosi z Kopenhagi, że w duńskiej 
fabryce amunicji pod firmą 
..Schult/r et Lerson44 odbywają ąię 
obecni o próby z nową amunicją ka 
rabinową o wprost przewrotnem 
/.naczctuu.

Nowy pocisk karabinowy ma 
mieć niesłychaną siłę: przebija oń 
grube płyty pancerne. Oznaczałoby 
to zupełne zrewolucjonizowanie ra-> 
brykaeji karabinów, bo nowe te po
ciski wymagają specjalnych luf.
ZŁODZIEJE TRUCICIELE O- 

KRADANYCF ZATRULI GA
ZEM.

ŁÓDŹ, 7. 6. Sąd okręgowy w Ło 
dzi skazał na dwa lata więzienia 
dwu złodziei Romana F iy  dry siaka 
i Ignacego Bedziaka.

Obaj skazani za Kradł i się w nocy 
do mieszkania Antoniny Pledowej, 
a chc-ąc zabezpieczyć się przed od
kryciem ich przez domowników, 
którzy mogliby się obudzić, słysząc 
szmery, wpuścili do pokoju sypial
nego rurkę od gazu, poczeiu odkrę
cili kurek.

Ulatniający się gaz zatruł całą 
rodzinę Pledowej. Z trudem tylko 
udało się ich uratować.

UPAŁY W AMERYCE.
NOWY JORK, 7. 6. Chicago i 

stany środkowo - zachodnie naw c- 
dzbiie zostały przez gwałtowne os
pały. Termometr wskazuje od kil
ku dni 3S st. C.

Wskutek upałów i suszy ucier
piały bardzo zboża, których zlććr 
będzie prawdopodobnie bardzo ni
kły.

Częste i gwałtowne burze przy
noszą nieznaczną tylko ulgę n l-  
rretwu, a raczej jeszcze większe 
szkody.

ODŻYWIANIE SZPITALNI
CTWA NIEMIECKIEGO.
BERLIN, 7. 6. PAT. Dziś ogło

szone .zostało nowe rozporządzenie, 
zabraniające zatrudniania w szpi
talach niemieckich lekerzy - : denty
stów i techników pochodzenia niea- 
lyjskiego lub orjentacji radykalno - 
lewicowej. Zarządzenie to dotknie 
przedewszystkiem licznych denty
stów żydów, praktykujących do
tychczas w Niemczech.
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Z pism i depesz.
MILJONOWE WEKSLE Z FAŁSZY- 
WEMI PODPISAMI TAJEMNICZA 
AFERA — 266.690 ZŁ. STRATY PO

NIOSŁA WARSZAWSKA KASA  
CHORYCH. . 

WARSZAWA, 7.6 Onegdaj areszto
wano znanego w Warszawie przemy, 
slowca Józefa Miszczorka- Śledztwo 
wydobyło na jaw cały szereg szczegó
łów bardzo zawiłej ł  sensacyjnej afery.

Mia-.czorek w swoim czasie prowa
dzać interesy kasy Chorych przyjmo
wał od tej instytucji wekgle do dyskom 
ta. MiszeZerek dyskontował weksle na 
miljonowe sumy.

W międzyczasie okazało sie, źe w o- 
biega znajdują sic sfałszowane weksle 
kasy chorych, które Miszczorefe w i- 
mieniu kasy chorych dyskontował na 
mieście.

Dotychczas wpłynęło już śfałszowa 
aych weksli na susnę przeszło 266.996 zL 

Snhsaejht snraw-y jest fak t że na 
wszystkich sfałszowanych wekslach Je 
den podpis jest autentyczny, a drugi 
sfa! * ov. a«y.

Spodziewać; 4-,aii&;, należy ,t;• rewelacyj
ny eh -wyników śledztwa.

■ . J M , -  -------0 0 0 ^ -------- 0 . - , i J : v!

WODNA WALCOWNIA W SIELPI 
WIELKIEJ WSPANIAŁYM 7ARYT  

KI EM SZTUKI INŻYPT7RSKIEJ.
KIELCE, 7.6. Dyrekcja lasów pań

stwowych w Radomiu ogłosiła niedaw 
no przetarg ua rozebranie urządzeń sta 
rej, wodnej walcowni w Sielpi Wielkiej 
uad O.araa w pow. koneckim. Urządzę 
ula miały być sprzedane na złom.

Na wiadomość © tein w, grosie tech. 
ników polskich powstała myśl niedopu 
szczenią do zagłady tej walcowni, a to 
* względu na jej zabytkowy charak
ter Walcownia w Sielpi liczy ponad 106 
lat i jest pierwszorzędnym zabytkiem 
sztuki inżynierskiej, ciekawszym i bo 
gatszym, aniżeli słynne hamernie wo 
due w Kapfenbergu w Tyrolu do któ 
rych odbywają sie istne pielgrzymki te 
efcników.

Impuls ,do, ątvr«rM,V5.a tego zaiiyiko 
wego zakładu da5 swoim: czasie mini 
jiter Królestwa Kongresowego książę 
Drucki — Lubecki. ,| , ■, , .

Wyłoniony ad hoc komitet, na czele 
którego stanęli prof. łnź. Massalski, i 
inż Radwan, wystąpił z  odpowiednim 
momorjalcjn do wojewody kieleckiego 
p. Jerzego Pacioi ko wskiego, % prośbą 
o zarządzenie wstrzymania przetargu. 
Pan wojewodą, przychylił sio do prod 
by, przetarg wstwsyińał i polecił spe. 
cjalnej komisji fachowej ocenić war
tość zabytkową Sielpi. Należy spodzie 
wać sią, ze zabytek zostanie uchronio. 
my od zagłady.

 ©1 Ml------
BUNT MAHOMETAN W IND JACH

o g a r n i a  ' n o w e  p r o w i n c j e ,  ,

KALKUTA, 7.6 Władze brytyjskie 
do tej pory nie zdołały opanować bun
tu ludności mahometańskiej, który roz 
jicrza sic na coraz to dalsze prowincje.

Ostatnio na terenie ksujstwa Al war 
łoszło ponowni* do krwawych starć 
między uzbrojonerai grupami powstań 
ców a wojskiem, w czasie których kil
kunastu Mahometan zostało zabitych, 
a kilkudziesięciu odniosło rany. Rów. 
ąież wojsko poniosło poważne straty w 
hnViaeh.

Do Delhi przybyły wczoraj dwa pul 
ki piechoty, wydelegowane z Kalkuty, 
wobec czego należy sle liczyć z rych- 
łem stłumieniem buntu.

— -oOo-----
W ANGLII TYSIĄCE ŁUDZI 

MDLAŁO Z GORĄCA.
LONDYN 7.8. W czasie Zielonych' 

Świąt panowała nad Anglją nadzwy- 
ntekna i ciepła pogoda.

Wielki© gorąco spowodowało wielo 
wypadków. W czasie dorocznej proce- 
iji w' Manchester 1838 ludzi zemdlało.

Z tych ponad 788 umieszczono w 
szpitalach, 86 osób doznało udaru sło
necznego •

Przy zakładaniu kamienia wegielno 
go nowej katedry katolickiej w Liver, 
polu, 366 osób zemdlało.

Setki tysięcy londyóczyków udały 
sie do kąpielisk, które wszystkie byty 
przepełnione. Lin Je kolejowe m iały re 
kordowy dochód.

Co słychać w Gdyni ?
Bilard obrotu portu gdyńskiego. — Wykopaliska przedhisto

ryczne. — Usunięcie szpetnej pamiątki po Niemcach — Dar 
Pomorza. — Szwedzi w Gdyni- — Wystawa czechosłowacka*
Ogłoszony świeżo bilans obrotu 

portu gdyńskiego za r. 1932 wyka
zuje w przywozie 432,887,7 ton, w 
w wywozie z Polski do innych b a 
jów 4,761,399,7 ton, ogółem przeta 
dowano w porcie gdyńskim 
5,194,287,4 ton. W r. 1932 przywic 
ziono do Polski z innych krajów o 
125,662,7 ton towarów mniej, niż w 
r. 1931. co jest objawem, bardzo do
datnim, świadeząącym o coraz bar
dziej wzrastającej samowystarczal
ności naszej gospodarki. Również 
wywóz przedstawia się dla. Polski 
korzystnie, bo o 19,834,7 toń więcej, 
co dowodzi, źe Polska zdobywa so
bie coraz szersze rynki zbytu w kra 
jach zamorskich. W r. 1932 stosun
ki.. z portom gdyńskim utrzymywa
ły kraje: Argentyna,: Belgja i : K on - 
g o '■•/' wlgijs&e, Dńriją z Ihifcńdją, 
Fsiphjh,' Finland ja, Egipt Grecja, 
Hiszpanja; Holandja z kolbnjami, 
Francja ż kolon jurni, Litwa, kotwa 
Niemcy, Norweg ja, U. S. A., Szwe
cja, Turcja, Wielka Brytanja, oraz 
kilkanaście różnych krajów we 
wszvstkich częściach świata. .

Obrót jednakże ż temi krajami 
był mniejszy. Z Polski wywożono 
głównie: węgiel, drzewo, cukier,
cynk, tkaniny, melasę, deski i łaty, 
naftę, przetwory chemiczne, spiry
tus, ryż, koks, maszyny rolnicze i 
inne. lokomotywy kolejowe, cel do 
zę i wiele, wiele innych, w ozem po
ważne pozycje zajmuje zboże,-mą
ka, kasza itd., oraz1 wędliny, j-ija, 
mięso (bekony), słupy tełegr.. drób 
bity i in. . m

Wykopaliska przedkistoryezic 
około Gdyni powiększają się w  m:u- 
rę postępowania robót, pnroelacyj 
nych i budowlanych na gruntach 
dawnoj domeny państwowej; Red i o 
wo, parcelowanej przez towarzyst
wo budowy osiedli w Gdyni. Gały 
obszar został zabezpieczony przez 
konserwatorkę p. Krajewską, wy
delegowaną z Uniwersytetu Poz*

: r ańskiego. Wykopaliska są to prze
ważnie groby© w  których żnalezio* 
no kości ludzkie, wiele ozdób z br-m 
zu i innych metali, skrzynie ka1 
roienne i urny, oraz ślady szat, w 
które ubierano zmarłych. Jak więc 
z tego 'wynika, nad naszym Bałty
kiem w czasach przedhistorycc 
nych były bardzo ludne osiedla łudź 
kie i ludy przedhistoryczne nale
życie doceniały znaczenie morza.

* * *
Jeden z. najpiękniejszych;pod za 

torczym rządem pruskim budy
nek w Gdyni, , t. zw „dom kuracyj
ny”, doczekał się nareszcie zagłady. 
Zarząd miasta, uważając, źe nędz
na ta rudera, z pruskim rnurem 
(mur przegradzany belkami), oszpe 
ca Gdynię i tamuje dojście nad mo
rze od strony portu letniego pasa-. 
żerskiego — postanowdł ruderę usu
nąć. Szybko pod młotkami murarzy 
padały ściany niepotrzebnego bu
dynku, który w oczach władzy znLor 
czych w dawnej ubogiej wiose© ry
backiej uważany był za najpiękniej 
szy, a u nas — w wielkiem nreście 
lowoczesnem Gdyni — za jeden z 
najbrzydszych. Po usunięciu tego 
grata roztacze się piękny widolc na
morze i miasto.

# • •
Na okręcie szkolnym „Dar Po

morza”, ofiarowanym naszej mary
narce przez społeczeństwo pomor
skie, wyjechało kilkudziesięciu ka
detów Państwowej Szkoły Mor
skiej w Gdyni — na studja doświad 
czalne do innych portów, położo
nych aa Bałtyku. „Darem Pomo 
rm “ dowodzi kapitan Maci nie wic z

Konstanty, wytrawny stary mary
narz, pod którego kierownictwem 
przygotowują się kadry nowych o- 
ficerów marynarki polskiej. „Dar 
Pomorza” wróci do Gdyni na „Świę 
to Morza”, tj. na dzień 29 czerwca.

Warto dodać, że dzień ten obeho 
dzony będzie uroczyście w całej Pol 
see wszędzie zorganizowane będą 
( bchody, a o godz. 12 w połud’ ie 
nastąpi w całym kraju 2-minutuwa 
cisza, nawet pociągi kolejowe przy 
staną, aby w ten sposób zamanifes
tować nierozerwalność ziem pul 
skich od wschodu do zachodu, od 
południa do północy, po siny nasz 
Bałtyk, przez który idzie sława han 
dery polskiej i naszej pokojowej 
pracy w gospodarczej odbudowie 
powojenej Europy. ;

- *  • -  : .  ' o ! :: '- ;  t  <

W dniu 27 czerwca br. zawinie 
'do Gdyni z wizytą marynarka wo
jenna królestwa Szwecji, rew izjbi
jąc naszą marynarkę, która w- r. uh. 
była u Szwedów z wizytą. Będzie 
to wielka uroczystość, która potrwa 
nad naszym Bałtykiem 4 dni. Szwa 
dzi przybywają w sile kilku krąż-iw 
ników7, torpedowców7 i łodzi podw . 
cl nych. Wzamian za serdeczne pr/y 
jęcie naszej floty na wodach i zio 
miaoli Szwecji przyjmiemy podob
nie szwedów u nas. Opracowano 
już szczegółowy program przyję 
cia szwedów, z których krajem łą
czy nas wiele wspólnoty, bowlem 
stamtąd mieliśmy kilku królów ;>ol 
śkich, a, stare tradycje pomiędzy 
Polską i Szwecją żyją do dziś i pie
lęgnowane są z całym pietyzru :«m. 
Flo ta szwedzka weźmie takż e u-

dział w „Święcie Morza”, któro W 
tym roku wyznaczono na 29 czer
wca. Z racji odwiedzin szwedów 
i „Święta Morza” zapowiedziano 
już zgórą 50 tysięcy uczestników 
tydh wspaniałych uroczystości mor 
skich z Pokki i z zagranicy, a licz
ba ta niewątpliwie powiększy się 
znacznie, gdyż ministerjum komu
nikacji Rzpłitej Polskiej udziela 
nadzwyczajnych zniżek na kolejach 
' samolotach osobom, udającym się 
do Gdyni i na całe wybrzeże.

W dniu 8 lipca otwartą zostanie 
w Gdyni wystawa wytworów prze
mysłu republiki czechosłowackiej, 
która — jak już o tern pisałem — 
urządził swój port w Gdyni, .ponie
waż nie posiada żeglugi morale ej 
we własnym kraju, a jedynie rzeka 
Dunaj stanowi poważną komur i - 
kację. W7i*tawa ta, zorganiżowTra 
przy pop. ( nu t-wa wystaw i pro
pagandy gosp. Gdyni i Wybrzeża, 
tj. władz miejskich, da dokładny 
przegląd wytwórczości czechosło
wackiej, przeznaczonej na ekspert 
zagranicę przez port gdyński. Bę
dzie to zarazem dalszem zacieśnie
niem -węzłów przyjaźni pomiędzy 
krajami bratnich narodów słowiań
skich Polski i Czechosłowacji. Wy
stawa czchosłowacka będzie też zar 
dokumentowaniem, że cały ładunek’ 
zagraniczny tego kraju, idący do
tąd przez porty niemieckie, kiero
wany będzie wyłącznie przez Gdy
nię. Pawilony wystawowe, po zam
knięciu wystawy, która potrwa mm- 
siąć, przeniesione zostaną do port i, 
gdzie urządzone będą składy; tran
zytowe czechosłowackie.

Sprawa 40-g-odzlnnego
tygodnia pracy

znajdzie się jutro pod obradami między
narodowej konferencji pracy

GENEWA, 7.6. W dniu 6 bm, roz 
pocznie się w Genewie międzynaro 
dowa konferencja pracy Przewod
niczącym będzie delegat rządu wlas 
kiego De Miehaelis. Konferencja 
zajmie się sprawą wprowadzenia w 
życie 40-to godzinnego tygodnia pra 
cy, która była już przedmiotem ob
rad konferencji przygotowawczej w 
styczniu br.

Konferencja będzie musiała 
zdecydować przedewszystkiem, czy 
sama uchwali konwencję w tej spra 
wie, czy też ograniczy się do ustale
nia kwestjonarjusza, a uchwalenie 
konwencji pozostawi konferencji 
"łastępnej w r. 1934. Przygotowując 
prace konferencji Międzynarodowe 
go Biura Pracy opracowało trzy pro 
jekty. Pierwszy dotyczy pracy w 
przemyśle, drugi pracy w dziedzinie 
biurowości i handlu, trzeci pracy w 
kopalniach węgla. Trzeci projekt 
przewiduje tydzień pracy krótszy 
niż 40 godzin. Projekt ten miałby 
zastapić dotychczasową konwencję 
z roku 1931, przewidującą 7 i 3G go 
dzin dzień pracy. Konwencja z ro

ku 1931 nie weszła dotąd w życie.
Pozatem konferencja zajmie się 

w szczególności sprawą bezrobocia. 
Przewiduje się, że konferencja u- 
chwali rezolucje w sprawie zwalcza 
nia bezrobocia, które zostaną przed 
łożone konferencji gospodarczej w 
Londynie. Rezolucje te położą na
cisk na konieczność przedsięwzięcia 
wielkich robót publicznych.

Na tegorocznej konferencji po
raź pierwszy reprezentowane - będą 
Stany Zjednoczone. Udział Stanów 
Zjednoczonych będzie szczególnie 
doniosłym przy rozpatrywaniu pro 
jektów ograniczenia tygodnia pracy 
do 40 godzin.

Przewidywany jest również 
gwałtowny incydent między grupą 
robotniczą, pozostającą pod wpły
wem drugiej międzynarodówki a de 
legatem robotników niemieckich, 
którym będzie Ley, szef frontu pra
cy Grupa robotnicza kwest jon© wad 
lądzie prawa reprezentowania p r n ł  
Leya interesów robotników aiemieo 
kich.

Nowe rewelacje w aferze Morgana
Król i Mussolini na liście?

WASZYNGTON, 7.6. W skan
dalicznej aferze Morgana zaszły no 
we rewelacje. Na uprzywilejowanej 
liście osób, które otrzymały dary w 
formie akeyj Morgana figurował je 
den z monarchów europejskich, oraz 
dyktator wioski Mussolini.

W sprawie tej opublikowano już 
szereg demento, niemniej jednak u- 
trzymują się ciągle poważne twier
dzenia, że specjalny prokurator dla 
t>ch spraw7 odkrył nowe nadużyć
era.
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Trzeci stan we Francji burzy się.
LW ubiegłym tygodnm 370.0* rO 

sklepów i magazynów w całej Frań 
ęji zapuściło żaluzje, zamknęło po
dwoje przed kupującymi. Jedno 
dniowy strajk kupców' był mani
festacji} publiczną niezadowolenia i 
{rotestu przeciw polityce podatko
wej rządu p. Daladiera. Drobny i 
średni b.andel oraz przemysł i rze
miosło francuskie skarżą się na < b- 
eiążenie ich podatkami, wówczas 
gdy obroty i dochody kurczą się 
stopniowo stale wT miarę postępo
wania kryzysu.

Francja nie odczuwa kryzysu 
coprawda w takim stopniu, jak in
ne kraje, bezrobocie nie toczy j u k  

rak mas robotniczych, ale mimo to
— clioć nie sięga cyfr miljonowyeh
— daje się coraz bardziej we znaki,. 
Pozatem i polityka zewnętrzna wy 
wióra od marca r. b. silny? wp'.'tf 
na nastroje mieszczaństwa francu
skiego i budzi \v jego łonie nieza
dowolenie.

Klasy średnie, t. zw. trzeci stan, 
mieszczaństwo i chłopstwo odgry
wają we Francji dużą rolę politycz
ną; każdy rząd musi się liczyć b. 
poważnie z ich żądaniami i nastro
jami. Gospodarcza rola iych klas w 
społeczeństwie francuskiem jest 

.-również większa i donioślejsza, i ,i 
gdzieindziej. Aczkolwiek Stany

eduoczone i Anglja zamanifesto
wały ostatnio swoje pzyjacielsktfc 
stanowisko wobec Francji, a to wo
bec agresywności Niemiec hitlerow 
skieh. jednak deklaracje Herridta 
po powrocie z Waszyngtonu nie zdo 
lały uspokoić podatników francu
skich, którzy pragnęliby odsunąć, od 
siebie widmo płatności długów a u t  
ryk ańskich, zwłaszcza teraz, gdy 
Niemcy nic płacą ani grosza tytu
łem odszkodowań.

Manifestacyjny strajk zeszłoty- 
godniowiy był wddomym znakiem 
nietylko nastrojów wśród miesz
czaństwa, ale i wyrazem zorganizo
wania się tych mas. Z lokalnych 
orgaińzacyj handlowych, przemy
ci owych, rolniczych wyłoniła się
centralna organizacja kierownicza, 
która prowadzi cały ruch protesta- 
eyjny. Jej to dziełem był strajk 
sklepów. Ona też wysiała delegację 
dn. 16 maja r. b. do parlamentu z 
przedstawieniem szeregu dezydera
tów w imieniu klas średnich. Głów
ne żądania, skierowane pod adre
sem rządu, mają jako cel zrównowa 
żerne budżetu bez wprowadzenia 
nowych podatków? oraz obniżenie 
względnie skasowanie wszelkich po 
datków? t. zw. socjalnych. A wice 
chodzi tu o skasowanie: .1) pensyj 
dla byłych kombatantów, 2) skaso
wanie świadczeń socjalnych, 3) ska
sowanie wszelkich wydatków7, zwią 
zanyck z robotami publicznemi.

W ten sposób miałyby być wpro 
wadzono duże oszczędności w bud
żecie. Żądania te mają na celu stwo 
rżenie trudności dla gabinetu p. Da- 
ladier, który nie może wszak obejić 
cię bez poparcia lewicy socjalistyoz 
nej, nie godzącej się na żadną pro
pozycję zmniejszenia lub skasowa
nia świadczeń socjalnych. Tak więc 
żądania te mają swój sens i posmak 
polityczny. Ale w chwili obecnej

ani parlamentarna większość, aa i 
senat francuski nie pragną wywo 
lania kryzysu gabinetowego. Sytu
acja polityczna wewnętrzna i ze
wnętrzna nie nadają się byńajnmi- j 
do inscenizacji przewlekłego kryzy
su gabinetowego.

Tak więc rządowi p. Daladier, 
pomimo silnego wzrostu niezadowo
lenia w sferach mieszczańskich, nie 
zagraża narazie n>ebezpieczeńsi 
przegłosowania ani w izbie, ani 
w senacie.

F. R,

Cuda wystawy
w Chicago

(Korespondencja własna)
Chicago, w czerwcu.

"W dniu 31 maja r. b. o godzinie 
12 pp. James Farlay, jako repre
zentant Stanów? Zjednoczonych, do
konał uroczystego otwarcia wysta
wy międzynarodowej w? Chicago.

Plan wystawy został opracowa
ny jeszćze w roku 1.927; koszty urzą 
dzenia jej wyniosły ostatecznie 37 
mil jonów? dolarów. Na wybudowa- 
nie jednego tylko pawilonu, t, zw?.
Pałacu elektrycznego", wydano 

przeszło 2 miljony dolarów. Charak 
turystycznym i zasługującym na n- 
wagę jest fakt, iż koszty urządzona 
wystawy zostały całkowicie pokry
te z subsydjów i pożyczek prywat
nych. Banki chicagowskie zaofia
rowały na ten cel 10 milj. dolarów, 
wy puszczając w obieg bony; 11 
milj. doi. przeznaczyli eksponenei: 
pozostałe zaś 13 milj. doi. złożyli 
przedstawiciele wielkich przedsię
biorstw? handlowych i przemysło
wych.
JAKA BĘDZIE FREKWENCJA 

NA WYSTAWIE!?
Sądząc z wielkiego zaintereso

wania, jakie wystawa chicagowska 
wzbudziła wśród szerokich mas, or 
ganizatorzy jej twierdzą, iż do dnia 
I-go listopada, t. j. do dnia zamkińę 
ci a liczba zwiedzających z. całą pcw 
noścaą przekroczy cyfrę 50 md jo
nów? osób.

Ale bo też impreza wystawo .̂ a 
usprawiedliwia w zupełności pokła
dane w niej nadzieje. Już sam ta- 
len wystawy budzi tuże wrąż.-. *» 
swoją oryginalnością; większa bo
wiem część jego wysunięta jr-t 
mocno wgląb jeziora Michigan, two 
rząc jakgdyby półwysep. Krótko, 
bo zaledwie dwa miesiące przed ter
minem otwarcia wystawy stwier
dzono, iż dla osiągnięcia imponują
cej całości brak jeszcze kilku tysię
cy metrów kw. przestrzeni. Nie 
zwlekając ani chwili, przy pomocy 
miotów hydraulicznych w?bito 10 ty 
sięcy pali w dno jeziora, poczeai 
przystąpiono do zasypania nowego 
terenu gruzem, W c ią g u  trzęc-ih ty- 
godni praca została ukończona i u- 
wieńczona pomyślnym wynikiem.
WŚRÓD MNÓSTWA ATRAKCYJ
zasługujących na wyróżnienie, wiel 
kiem uznaniem cieszy się kolej po
wietrzna, zwana „rakietową". Kolej

ia pędzi z zawrotną —ybkośeią na 
wysokości 70 mtr. nad ziemią po 
linach przeciągniętych pomiędzy 
pomiędzy dwiema 200-o metrowemi 
wieżami; wagoniki pędzone są zupo 
mocą elektryczności. Dla wywoła
nia większego efektu i dla nadania 
jeździe charakteru wyprawy mię
dzyplanetarnej z ostatniego wago
nu dobywają się w czasie jazdy kię 
by pary, oświetlonej czerwonemi 
promieniami reflektora, co istotnie 
sprawia wrażenie rakiety pędzącej 
AV przestworza i poruszanej wybu
chami gazów?. Niemałe wrażenie 
czyni również na widzach przekrój 
naturalnej wielkości parow?ca tran
satlantyckiego.

W pawilonie kigjenicsmym na 
wyróżnienie zasługuje eksponat 
przedstawiający szklanego czlowie 
ka w przekroju; w przekroju widzi 
my wszystkie organy wewnętrzne 
organizmu ludzkiego. Po wprowa- 
dzeniu w? ruch organizmu sztuczne
go człowieka, można z całą dokład
nością śledzić obieg krwi w aiiey- 
jaeh, funkcjonowanie plue. drżenie 
strun głosowych itp.

Dział architektury szczyci się1 
z posiadania pawilonu z ruchomym 
dachem. Okrągły pawilon o objęto
ści 60 mtr. pokrywa dach w formie 
kopuły, przyczem kopuła ta nie łą
czy się bezpośrednio ze ścianami, a 
podtrzymywana jest jedynie za po
mocą systemu bloków.
PORUSZANIE SIĘ „RUCHOME

GO DACHU..."
zależne jest od warunków atmosfe
rycznych panujących wewnątrz pa 
wilonu. Jeśli powietrze jest mocno 
zgęszezone i nagrzane, dach unosi 
rię w górę, w razie oziębnienia ko
puła opuszcza się natychmiast. Ku
chy kopuły, to podnoszącej się, to 
opuszczającej się przypominają 
rytmiczne ruchy klatki piersiowej 
podczas oddychania.

W dniu otwarcia olbrzymie tłu 
my gości zalały tereny wystawy, 
aczkolwiek tam i sam stukały jesz 
cze młoty, pracowali jeszcze mura
rze. Na przyjazd gości z Europy 
mniej tu liczą, spodziewają się na
tomiast dużego napływu turystów 
z Południowej Ameryki, Kanady i' 
Australii.

M. K.

Str, 3.

Rozmaitości
KTO MOŻE STUD JO  W AC NA POLU 

TECHNIKACH SOWIECKICH.

Komitet szkolny dla szkól politceh. 
niem ych w ZSSR. opracował nowy re 
gnlam in szkolny, w którym zawarte 
są przepisy w sprawie przyjmowania 
słuchaczów na studja politechniczne.

Według postanowień tego regalam i 
nu na studja politechniczne przyjmo
wane mogą być osoby począwszy od 17 
roku życia do 35 roku. Nowowstępująr 
cy poddać sic musza egzaminowi i  Je
żyka ©jcuystego . literatury , matema
tyki, fizyki, ehemji i nauki obywatel, 
sklej w zakresie kursów robotniczych 
uniwersytetu robotniczego. Pierwszeń
stwo m ają robotnicy czlonkowe gospo
darstw kolektywnych i ich dzieci

How<i era dla radja
I ak twierdzi Marconi.

Angielski dziennik „Daily 1 ele-
umieszcza. w jednym ze 

swych ostattaich numerów rozmo
wę. z Marconim słynnym wynalaz
cą telegrafu bez drutu. Marconi 
przybył do Anglji, by w Cambrid
ge otrzymać z rąk rektora tamtej
szego uniwersytetu dyplom honoro
wy doktorski. Marconi przywiózł 
ze sobą kilka najbardziej nowoczes
nych ulepszonych przez niego apa
ratów radjowych i oświadczył 
współpracownikowi „Daily Tele
graph", że oto, nadchodzi noAva era 
dla radja.

Już wkrótce do zapomnianych 
przeżytków należeć będą według 
Marconiego takie zjawiska, jak za.

głuszeniem jednej fali przez drugą, 
pochodzące z mocniejszej stacji, 
wszelkie szumy czy trzaski. Głos 
będzie przenoszony z kryształową 
wprost czystością ,o której napróż- 
no dotychczas mar?zą radjoamato- 
rzy.

Marconi urvaia, że teraz także 
otworzą się niespodziewane możli
wości dla prywatnego porozumie
wania się zapomocą radja. Każdy 
człowiek będzie mógł już wkrótce 
posiadać własną stację nadawczą i 
porozumieć się z każdym człowie
kiem, jakiego sobie wybierze na ca
łym świecie. Wynalazek ten wyparł 
by całkowicie telefony.

NA „PAŁACU SOWIETÓW- STANIE 
POMNIK LENINA.

Kiedy zburzono znany Sobór Zba
wiciela w Moskwie, miało się natych
m iast przystąpić do budowy olbrzymio 
go „Pałacu Sowietów**, który miał sta  
nać na miejscu zburzonego soboru.

Długo jednak sowiety nic zatw ier, 
dzaly planu budowy 1 dopiero obecnie 
komisja budowlana przy centralnymi 
komitecie wykonawczym ZSSR posta 
nowila prayjąć plan opracowany prze* 
Jofanowa. Według tego projeMu, 
zmienionego cośkolwiek przez komisję 
budowlaną, górna cześć pałacu ma sta 
nowlć podstawę wielkiego pomnika Lt> 
nina, wysokiego 59 — 60 metrów.

Będzie to pierwszy wypadek w h i
storii architektury, że wielki pałac 
przeznaczony do olbrzymich zgroma
dzeń ludowych bodzie właściwie tylko 
fundamentem pomnika wodza komun! 
zmu. Gigantyczny ten plan dowodzi, 
jak w Rosji sowieckiej pielęgnowany 
jest knit osoby.

 :Oi------
AUTOSTRADA W Z. S. S. R.

Rozpoczęto już przygotowawcze pra
ce do budowy olbrzymiej autostrady 
Moskwa — Niżnij Nowgoród. Długość 
je j wynosić będzie 414 kilometrów, sze
rokość 150 metrów. A utostrada ma być 
podzielona na  12 równoległych torów,, 
z których 4 przeznaczone bedą dla sa 
mochodów osobowych, 2 dla samoeho* 
dów ciężarowych, 2 dla motocykli, 2 
dla rowerów i 2 dla pieszych. Powyżej 
i poniżej autostrady bedą przechodzi
ły tory kolejowe

 :G:-----
WÓDKA CORAZ DOSTĘPNIEJSZA' 

W AMERYCE.

W Stanach Zjednoczonych zniesiono 
zarządzenia ograniczające lekarzy wi 
stosowaniu wódki, jako środka leczni
czego w pewnych chorobach. Dotych* 
o-.as, mimo zarządzeń ograniczających, 
konsumeja wódki, jako „lekarstwa" 
była bardzo wielka, tak, że w roku u- 
biegłym doszła dc m iljona galionów. 
Obecnie przy pozostawieniu lekarzom 
zupełnej swobody przy zapisywaniu 
jej chorym, spodziewana jest jeszcze 
większo konsumeja. Zapewne lieząc 
się z tern, czynniki m iarodajne powiek 
szyły zapasy wódki w magazynach 
państwowych do 11 miljonów galionów, 
<59 miljonów litrów). Zniesienie do
tychczasowy eh ►akazów inst dalszym 
krokiem w kierunku zlikwidowania 
prohibicji.

 :0 :------
NOWE ODKRYCIA ARCHEOLOGI

CZNE.

Profesor Ugo Rollini, który prowa
dzi prace archeologiczne w prowincji 
Avloskiej Fogia, natra fił w grotaeh i 
jaskiniach gór Gargano, w okolicy, 
miejscowo;Li Pesehioi, na osadę jaski 
nioweów. Najlepiej dotrwała do obec
nych czasów? grota, w której mieszkań* 
cy tej odległej epoki chowali swych 
umarłych. Znaleziono w niej, oprócz 
bogato ozdobionych ornamentami 
ścian, resztki szkieletów ludzkich i do 
shonale zachowane naczynia kamien
ne, Jak również broń wysadzaną dro- 
gieml kamieniami 1 perłami. Wykopa 
Sieka te  pochodzą k  epoki żelaznej. . /
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Niedzielne uroczystości w Będzinie 1 T A T . t f w n A TK /V IT

Uroczyste odsłonięcie pomnika ku czci poległych oficerów
i żołnierzy 11-go piliku piechoty.

W niedzielę odbędzie się w Bę
dzinie uroczystość odsłonięcia pom
nika ku czci poległych oficerów i 
szeregowych 11 pułku piechoty, kto 
ry tu na Ziemi Będzińskiej zos-al 
zorganizowany w listopadzie 1918 r.

Rzadka to dla społeczeństwa u- 
roczystość. a jednocześnie wielka i 
doniosła, gdyż postawiony, a mają 
ey w tym dniu być odsłonięty p u r  
nik, jest wyrazem bołdu dla poleg
łych bojowników 11 p. p., a uroczy 
stość odsłonięcia ma wyryć w pa
mięci potomnych pojęcie cnót ry
cerskich i poświęcenia dla idei N;o 
podległości państwowej, dla której 
polegli swe młode życie złożyli.

Aby uroczystości nadać jakraj- 
okazalszy wyraz komitet powiato
wy organizujący akt odsłonięcia 
pomnika prosi jaknajliczniejsze sfo 
ry, wszystkie organizacje społeczne 
zawodowe, kulturalno - oświatowe,- 
związki i cechy ltd do wzięcia u- 
działu w tym wielkim akcie czci i 
hołdu dla tych, którzy swą ofiarą 
krwi zapewnili nam Niepodległość, 
z której nie im, ale nam cieszyć się 
jest danem.

Jeżeli 7. jakiejkolwiek przyczy
ny rozesłane przez komitet powia- 
lowy zaproszenia nie dotrą na czas, 
niech każdy sam uzna swój obowią 
zek stawienia się na tę uroczystość.

*  f r  ir

Program uroczystości zapowia
da: dnia 11 hm. godz. 6 rano zaciąg 
nięcie warty przed pomnikiem 
przez b. żołnierzy 11 p. p.; godz. 
9 30 msza połowa pod pomnikiem 
na Placu 3-go maja w Będzinie; 
godz. 10 rano przemówienie prze
wodniczącego korni tetu budowy i
odsłonięcie pomnika, poczem po uro 
czystej zmianie warty przez obec
nych żołnierzy 11 p. p., nastąpi proe 
mówienie dowódcy 11 p. p. i prze
jęcie pomnika.

Następnie po przemówieniach 
delegatów i złożeniu wieńców odbę 
dzie się eeremonja wręczenia 11 p. 
p. fanfar, ufundowanych przez sa
morządy pow. będzińskiego, zu-

PRZEDŁUŻENIE TARGÓW 
4 KATOWICKICH.

Wobec ogromnej frekwencji, ja  
ką bez przerwy cieszą się tegorocz
ne Targi Katowickie Zarząd Tar 
gów na życzenie wystawców posól 
nowił przedłużyć tę piękną i efek
towną wystawę do niedzieli tj. dc 
dnia ll-go bm. włącznie.

Zważywszy, iż zwiedzenie Tar
gów Katowickich ietyiko stanc.wi 
miłą rozrywkę dla oka i d ‘icha. h>ez 
daje również szereg korzyści, zapo
znając zwiedzających z ciekawymi 
wytworami produkcji krajowrej — 
należy się spodziewać, że ludność 
Śląska i Zagłębia, korzystając z 
przedłużenia Targów, tfu mnie w 
najbliższych dniach podąży na te
reny wystawowe przy parku Ko
ściuszki.

Dziś we czwartek oczekuje zwie 
dzających nielada atrakcja, gdvż 
w godzinach od 5 ej do' 7-ej pop. 
koncertować będą na Targach trzy 
orki estry mandoliuistów, miano
wicie:^ „Moniuszko'* z Web,owca, 
„Jaskółka" z Siemianowic, „Hal
ka" z Szopienic pod kierownic wem 
dyr. Bończy. — Tomaszewskiego.

Na przedłużenie Targów zwra
camy szczególną uwagę pp. kierow
ników szkół, którzy powinni wyko
rzystać te ostatnie dni, aby swvm 
wychowankom ułatwić .:;v edzenie 
Targów przez organizowanie zbio
rowych wycieczek ulgowych.

wierckiego, olkuskiego i tamogór- 
skiego.

O godz. 11-ej dekoracja odzna
ką pułkową b. żołnierzy 11 p. p.

Na zakończenie odbędzie się de
filada, w której oprócz kompanij 
wojska wezmą udział organizacjo 
PW i W R

W przeddzień uroczystości o 
godz. 9 rano odbędzie się nabożeń
stwo żałobne za poległych oficerów 
i żołnierzy 11 p. p. O godz. 6-ej wie 
ozorem egzekwie w kościele paraf- 
jalnym w Będzinie, a o godz. 7.30 
wiectŁ capstrzyk.
APEL DO GRGANIZACYJ ZA

GŁĘBIA
Organizacje, które wezmą u- 

dział w uroczystości odsłonięcia po

mnika ku czci poległych oficerów i 
żołnierzy 11 p. p. proszone są o zgło 
szenie swego udziału z podaniem i- 
łości członków delegacji, do prze
wodniczącego sekcji porządkowej 
wicestarosty Izydorczyka (gmach 
starostwa w Będzinie) najpóźniej 
do dnia 10 bm.

Zbiórka delegacyj w dniu 11 bm 
o godz. 8-ej rano w Będzinie na pla
cu vis a vis gmachu starostwa.

•  *  *

Komitet ochotników 11 p. p. za
wiadamia członków warty honoro
wej, źe wydawanie mundurów odbę 
dzie się dziś o godz 12 w poł. w io- 
kaluPW i WF ul. Nowa w Sosnow 
cu u por. Ślusarczyka.

Ćwiczenia warty o godz. 5-ej po 
poł.

Czeladź i okolica żyje pod wra
żeniem tragicznego wypadku na 
kop. „Saturn", o ezem już wczoraj 
donosiliśmy.

Wysiłki załogi ratowniczej cer 
lem wydobycia żywcem pogrzeba
nych robotników dały dopiero po 8 
godz. wyczerpującej pracy pozyty
wne wyniki.

Z pod gruzów kamieni i zwa
łów obrywającego się piasku pier
wszego wyratowano J. Nowaka z 
którym niemał od samego początku 
akeii ratowniczej utrzymywano 
bliższy kontakt. Nowak, znaj lu- 
jae się pod stemplem przy ścianie 
chodniku donośnym głosem zako
munikował ratującym, że koledzy 
jftfw Matysek i Węgrzyński są już 
nieżywi.

Istotnie w niedługim czasie po 
wyratowaniu ciężko- rannego Nowa 
ka wydobyto zwłoki Węgrzyń- 
skiego.

Nowaka przewieziono do szpila 
la w Czeladzi, gdzie wczoraj o godz. 
12 w południe życie zakończył, zwło 
ki zaś Węgrzyńsklego umieszczono 
w kostnicy.

Akcja ratunkowa celem wyłoby 
cia Matyska prowadzona dotąd bez 
przerwy okazała się bezowocna. Pra 
ce ratownicze są bardzo utrudnio
ne, gdyż masy piasku ustawicznie 
sie obsuwają. Załogi robotnicze są

Wycieczkę na „Święto Morza”
DO ©DYNI

organizuje liga morska S kolonialna.
Zarząd okręgu ligi morskiej i kolon 

jalnej uruchamia w dniu 27 czerwca 
br. wiecnorem pociąg wycieczkowy dla 
członków ligi M. i K. i ich rodzin do 
Gdyni, gdzie przewidziany jest 3-dnio 
wy pobyt i udział w uroczystościach 
„Święta Morza". Powrót nastąpi dnia 
1 llpea 1933 r. w godzinach ranuych. 
Koszt przejazdu i zwiedzenia Gdyni 
(miasta i portu) wynosi zŁ 23, dopłata 
za kwaterę (2 noclegi) zł. 4, dopłata za 
3-dniowe wyżywienie (28) 6 śniad., obj. 
i kol. 29) 6 to samo —39 6 śniad i kol.) 
zl 7.89, dopłata aa udział w przejeździć 
na Hel zł. 3. Udział w wycieczce bez do 
piat jest dopuszczalny. Zgłoszenia wraz 
z wpłatą należności przyjmuje biuro 
okręgu do dnia 16 bm., oraz wszystkie 
oddziały ligi M. i K. do dnia 14 bm., 
przyczem lista zgłoszeń zamknięta zo 
stanie bezwzględnie w dniu 15 czerwca 
br„ po którym to terminie żadne do-

WŁOSGW
— łysienie usuwa — 

Ssencla  CHINOWO-CHMIELOWA1' 
„M y d ło  CHINOWO-CHMIELOWE" 

z Kogutkiem.
S p rre d a ią  ap tek i, sk ład y  ap teczne

Czerwiec

Czwartek

KALENDARZYK
Dziś: Maksyma 
Jutro. Felicjana, Pryma 
Wschód słońca 8.34
Zachód słońca: 19,52

RADJO
WARSZAWA.

Żywcem pogrzebani
na dole kopalni

Wstrząsająca opowieść cudem ocalonego, 
który zmarł jednak w szpitalu

w ciągiem niebezpieczeństwie, że 
same będą pogrzebane.

Istnieje przekonanie, że Maty- 
sek podzielił los Węgrzyńskiego i 
nawet niema nadziei, żeby ciało je
go było prędko wydobyte.

*  *  ■*

Uratowany Nowak początkowo 
przytomny mimo ogromnego wy
czerpania opowiedział wstrząsające 
szczegóły o swoim pobycie w cze
luściach!

„Po ogromnym huku, jaki spo
wodowało oberwanie się kam it ni, 
jakimś cudem znalazłem się pod 
stemplem, który uratował mnie od 
niechybnej śmierci.

Jednak zwalający się kamień 
przycisną! mi nogi i klatkę pier
siową, tak że nie mogłem się ru
szyć. Czułem się jak wmurowany 
w piasek. Czekałem z niecierpliwo
ścią ratunku. Wiedziałem że brde- 
dzy moi ponieśli śmierć. Kiedy po
moc nie nadchodziła wyczekiwałem 
trwożliwie śm«efei._“

* *  •
Na miejsce katastrofy zjechał 

inź. przysięgły Kunda, który zba
dał przyczyny wypadku. Dziś praw 
douodobnie odbędzie się sekcja 
zwłok zmarłego Nowaka i Węg
rzyńskiego.

Terminu pogrzebu jeszcze nie u- 
stalono.

daikowo zgłoszenia uwzględniane nie 
będą. Zgłoszeń listownych i należ,v- 
tości przekazywanych przez pocztę lub 
P K. O. ze względu na trudności mani 
pulaeyjne nie przyjmuje się Na wypa 
dek braku kompletu wycieczka do 
skutku nie dojdzie, w związku z czem 
aastrzega się zwrot wpłaconych snm.

Nieczlorikowie którzy zamierzają 
wziąć ndział w wycieczce, winni przed 
tern zgłosić swoje przystąpienie w. od 
działach Ligi M. K.

Czwartek, 8 czerwca.
11.40. Codz. Przegląd Pras. Polsk. 

3150. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu. 
1205. Program nr. d2 . bież. 12.10, Piyty. 
1320. Kom. PIM. 15.10. Kom. Państw. 
Inst. Eksport. 15.15. Kom. gospod. 15.25. 
Płyty. 15.35. Odczyt p. t. Przed wyjaz
dem na wywczasy. 15.50. To samo a je 
duak oo innego. 16.25. Francuski. 16.40. 
Odczyt p. t. Dlaczego poświęcamy spor 
łowi tyle uwagi. 17.00. Aud. MOW. Jak 
wykonywać piosenkę, 17.40. Wycli. go. 
spodarcze społeczeństwa przez szkolę 
zawodową. 18.00 Chór Międzyszkolny m. 
Krak. 18.30. Wiad. bież. 18.35 Muzyka 
lekka. 1900. Rozmaitości. 19.20. Kom, 
roln. 19.30. Kwadrans lit. 19.45. Pras. 
D Radj. 20.00. Koncert muz. lekkiej.
21.00. Wiad. sport. 21.05. Dod do Pras. 
Dz. Radj. 21.10. Recital śpiew. 21.40. 
Słuch. p. t. Raduz i Mahulena; 22.25. 
Muzyka tan. 22.55. Kom. meteor, i kom, 
polic. 23.00. Muzyka tan.

WARSZAWA,
Piątek, 9 cztrwca

11.40. Codz. Przegląd Prasy Polsk. 
11.58. Sygnał czasu 12.05. Program ua 
dz. nast. 12.10. Płyty. 13.20. Kom. PIM. 
15JL0. Kom. Państw. Insi. Eksport. 15.15 
Kom. gospod. 15.25. Chwilka lotn. 15.30. 
Chwilka morska. 15.85. Muzyka lekka. 
16.25. PrzegL wydawnictw, perjodyczn.
16.40. Odczyt Krajoznawcy i krajoznnw 
stwo. 17.00. Koncert ork. dętej. 17.55. 
Program na dz. nast. 18.00. Akademickie 
Kolo przyjacćl Stanów Zjednoczonych. 
18.10. Płyty. 19.00. Rozmaitości. 19 20. 
O lnie i wełnie- 19 30. Feljeton p. t. Han 
dlarze i kupcy. 19.45. Pras. Dz. Radj.
20.00. Koncert symf. W przerwie Wiad. 
sport, i dod. do Pras. Dz. Radj. 2200. 
Feljeton lit. 22.15. Płyty. 22.51 Kom. 
meteor, i kom. polic. 23.00. Muzyka ta
i.eczna.

KATOWICE,
Czwartek, 8 czerwca.

11.40 Przegląd Pras. Polsk. i kom, 
meteor. 11.58. Sygnał czasu 1210. Płyty  
13.15. Kom. gospod. 13.20. Kom meteor. 
15.10 Kom. z Warsz, 15.25 Intermezzo 
mnz. 15,35. Odczyt z Warsz. 15.50. Pły
ty. 16.25. Francuski. 17.00. Recital fortp.
17.40. Odczyt z Warsz. 17.55 Program 
na dz. nast. 18XH). Chór szki. z Warsz.
19.00. Feljeton sport. 19.15 Rozmaitos 
ci 19.25 Kom. harcerskie. 19.30. Tr. z 
Warsz. 22.55. Muzyka tan. z Krak. 22.55 
Tr z Warsz

' i .

-:8:
Z KTELC.

UKONSTYTUOWANIE SIĘ ZARZĄ
DU Z W. STRAŻY OGNIOWYCH 

WOJ. KIELECKIEGO
W Kielcach odbyło się posiedzenie 

zarządu związku straży ogniowych wo 
jewództwa kielockiego, na którem no
wo — obrany zarząd ukonstytuował 
się następująco: Aleksander Erbe z Za 
wiereia — prezes Wacław Zwirski z 
Kielc — l_szy wiceprezes, Feliks Tnr- 
nogórski z Buska — Il-g i wiceprezes, 
Kazimierz Hempei z Ohęcit — skar 
buik, Jan Makula z Radomia — sekro 
tarz, Bohdan Gliński z Opatowa i Jan 
Dąbrowski ze Słomnik — członkowie 
zarządu.

Pozatem ua posiedzeniu rozpatrzono 
szereg spraw natury organizacyjno), 
technicznych i gospodarczych.

 :0 :------
(k) Lw owianin usiłował pozbawić 

się życia. Onegdaj w bramie domu 
przy ul. Słowackiego nr. 3 w Kielcach 
usiłował pozbawić się życia przez wy
picie większej ilości roztworu siarczą 
nu miedzi Walerjan Kozierzecki. lat 
23, ostatnio zam. we Lwowie. Despera
ta w stanie b. ciężkim przewieziono do 
szpitala św. Aleksandra w Kielcach. 
Przyczyny usiłowanego samobójstwa 
dotychczas nieustalono.

Kilka dni w tym domu popełnił sa 
mobójstwo skacząc z balkonu Tl-go pią 
tra na bruk lekarz de uh Bielijkin s 
Warszawy, o czem donosiliśmy.

(k) Repertuar kin. Kino .Czwartak"
Żółta maska,



Pfc. 356.

wydaje obfitą I łagodną pianą, która na
wet * najdelikatniejsze) bielizny usuwa 
łatwo I szybko brud, nie niszcząc tkaniny.

(k) Gajowi strzelają do kłusowni
ków. Gajowy Wilanowski wraz z dru
gim nieustalonego dotychczas nazwis 
la  gajowym zatrzymali ua kradzieży 
Sr zew a z lasu państwowego S tanisła
wa Mok-ndę i W ładysława Grzegorczy 
ta — mieszkańców wsi Antoniówka, 
pow. kozienickiego, których dotkliwie 
pobili kolbami dubeltówek. Ponadto je  
Śen z rozbestwionych gajowych po_ 
sirzelił Molendę z dubeltówki w gło 
we i plecy tak, że nieszczęśliwego w 
stanie beznadziejnym przewieziono do 
Vzpitala w Radomiu.

 :G:-----
Z SOSNOWCA. 

Świadectwa w glinu. im. Król. Jad 
wigi w Sosnowcu. Wczoraj pod prze
wodnictwem delegata kuratorjum  dyr. 
Burdy odbyły się egzaminy końcowe 
rw szkole handlowej żeńskiej im. Król. 
'Tadwigi w Sosnowcu.

Świadectwa ukończenia 8 letniej 
szkoły otrzymały następujące nczeni- 
cer Baóbalśw ua Janina, Gębczyńska 
Sabina, Gającka Sabina, Krzemińska 
Zofja, Gajdziaaka Czesława Skłodow
ska Jadwiga, Szydłówna M arja, Tom- 
siówna M arja,

Z ukończenia 4 letniej szkoły otrzy
m ały :Dnbówna Pelagja, Drożdżówna 
Stefanja, Dziuro w iczówna Natalia, 
Gierałtowska Stanisława, Heimertó- 
wna Alodja, Kąkolewska D annta No- 
żanka Wanda, Michalaka Bogumiła, 
Michalakówna Teodozja, Pachlewska 
Alodja, Serafinówna W ładysława, Ści- 
słćwna Eugenja, Słabiakówna Halina.

(s) Nowy zarząd związku P. R. koła 
Niwka. W miejscowej szkole, w obecno 
ści inspektora I I  obwodu zarządu okrę 
gu O. Z. P. Rz. odbyło się nadzwyczaj 
ne walne zebranie, na którem dokona
no wyboru władz związku. Prezes Wl. 
Bąbczyński, viceprezes Duś Zygmunt, 
sekretanz Pisarski Jan , skarbnik Szcze 
ciński Jan , oraz członkowie: Cieślik,
W aluga i Gazda.

K orespondencję dotyczącą spraw  
zw iązkow ych należy kierować na ręce 
p, Bąbezyńskiego, N iw ka p .ta  Mo- 
drzejow.

ts) Zarząd kola podoficerów rezerwy 
w Porąbce zwołuje miesięczne zebra_ 
nie członków w dniu 18 bm. o godzinie 
10150 w lokalu ośrodka P. W. i W. F. 
(dom p. Kluska).

(s) Nowy prezes stowarzyszenia re
stauratorów w Sosnowcu. Z powodu 
złego stanu zdrowia ustąpił z zajmowa 
nego stanowiska prezesa stowarzysze
nia restauratorów  w Sosnowcu p. Kazi 
juiei*' Romas, a na jego miejsce został 
powołany jednogłośnie przez walne ze 
branie p. Roman Kryioszański.

‘z  BĘDZINA
(b) „Święta m orza“ w Bedzinie, Z 

in icjatyw y lig i m orskiej i kolonjalnej 
w Będzinie odbyło s ię  onegdaj organi
zacyjne posiedzenie kom itetu  „św ięto
morzami

Przew odniczył zebraniu wicesłaro. 
sta Izydorczyk prezes oddziału L. M. 
i K. w Będzinie.

Do prezydjum  kom itetu  „Święta mo 
rza“ zostali w ybrani: wicestarosta I-
zydorczyk — przewodniczący, insp Ko 
złowski, dyr. Krąkowski l  p. P odliński 

Przewodniczącym  sekcji finansow ej 
wybrano insp. K ozłow skiego, sekcji te
chnicznej p. Podlińsklego.

Program  „Święta morza" w Będzi
nie jest następujący: dnia 28 b m wie 
ozorem capstrzyk i puszczanie wian. 
ków na Czarnej Przemszy. Następnego 
dnia odprawiono zostanie uroczyste na 
bożeństwo, poczem uformuje się po 
chód, który przy dźwiękach orkiestry 
przejdzie ulicami miasta, kierując się 
rla ulicę Okrzei na plac obok cegielni 
sejmikowej, gdzie odbędzie się wielkie 
zgromadzenie z przemówieniami. Na 
zakończenie związek strzelecki urządzi 
pokaz bitwy morskiej.

Wykrycie nowej afery podatkowej
w Sosnowcu,

WŁAŚCICIEL CZTEROPIĘTROWEGO DOMU P. REICHER i KU 
PIEC RAUCHER NARAZILI SKARB PAŃSTWA NA STRATY.

Nowe afery podatkowe wyrasta 
ją. w Zagłębiu jak grzyby po desz
czu. . t ,

Bohaterami świeżo ujawnionej 
afery są sosnowiczanie. Pierw
szy z nich to znany kainietoczmk 
Maurycy Reicher, właściciel czte
ropiętrowego domu przy ul. Pił
sudskiego 2 róg Teatralnej.

P. Reicher prowadził niedawno 
jeszcze biuro węglowe. Drugim afe 
rzystą jest kupiec handlujący _ na 
większą skalę węglem niejaki 
Pinkus Raueher, zam, przy uL Dęb 
lińskiej 13.

Nadużycia podatkowe jak i w 
poprzednich aferach, polegały na

kombinacjach prowadzonych w księ 
gach buchalteryjnych.

Śledztwo przeprowadzone w tej 
sprawne ujawniło, że przez oszukań 
cze kombinacje skarb państwa po
niósł wielkie straty.

W stosunku do Reiciiera sąd za
stosował, jako środek zapobiegaw
czy kaucję, w wysokości 50 tysięcy 
zł., drugiego oszusta Pinkusa Rau- 
chera osadzono w więzieniu.

P. Reicher cieszył się \$śród 
swoich współwyznawców szacun
kiem i zaufaniem.

Obecnie zaufanie to dozna p r a w 
dopodobnie poważnego uszczerbku.

%Brvlanciarze” z Będzina w potrzasku
Od półtora roku grasowa.a na 

Śląsku i w Zagłębiu Dąbrowskiem 
banda t, zw. „brylanciarzy“, oferu
jących na sprzedaż fałszywe bry
lanty i mosiężne pierścionki Bandę 
tę, w skład której wchodzili m. in, 
Chaim Wolff Baumcweig i Szy
mon Popiel, unieszkodliwiono swe 
go czasu i  skazano na kary więzie
nia.

Po opuszczeniu więzienia banda 
przeniosła się czasowo na inny te
ren, aż wreszcie w dniu 1 czerwca 
znowu pojawiła się na Śląsku, do
puszczając się nowych oszustw W 
wyniku energiczn/oh dbchol toń, u- 
jęto wreszcie 5 bm. w Będzinie przy 
ul. Kołłątaja herszta tej l andy

Baumeweiga Chajma Wolffa i jed
nego z jego towarzyszy. Jeden z 
nich, który nie chce ujawnić* swego 
nazwiska, twierdzi, że nie zna B. i 
że był w drodze do Kijowa, skąd 
pochodzi. W drodze do Kijowa 
chciał się pozbyć swych „ko?«.to\v- 
nolci“, które w Rosji uległyby k  n 
fiskacie.

Drugi zaś, mianowicie Baaiu- 
cweig, twierdził, że również go 
nie zna, a w Będzinie bawi tylko 
przypadkowo, w drodze z Krako
wa, gdzie zamieszkuje jego żona

Obu oszustów dla wszelkiej 
pewności ulokowano w aresztach 
policyjnych.

Katastrofa kolejowa w Zagnańsku.
W Zagnańsku pod Kielcami, wy 

darzyła się katastrofa kolejowa, 
która na szczęście nie pociągnęła 
śmiertelnych ofiar w ludziach.

Na bocznicy nr. 5 stały dwa po
ciągi, pociąg tranzytowy od strony 
Kielc i pociąg towarowy od strony 
Radomia. W pewnym momencie 
zwrotniczy Gębski podał jednemu 
z maszynistów sygnał świetlny la 
tarką „do tyłu“, co widząc m a sz y 
niści obydwuch pociągów ruszyli 
całą parą każdy w swoim kierunku

najeżdżając na siebie.
Wskutek zderzenia jeden z pa

rowozów uległ uszkodzeniu i doznał 
pogięcia zderzaków ponadto wyko
leił się tender parowozu i wagon 
służbowy. Straty sięgają 2.000 zl.

W chwili zderzenia się parowo
zów wyrzucony został z breku na 
tor konduktor Mieczysław Leśni ew 
ski, który na szczęście nie uległ po
ważniejszemu wypadkowi, lecz do
znał tylko ogólnego potłuczenia ca
łego ciała. "

Z CZELADZI.
(c) Uroczysta komunja św. dla dzie 

cl szkolnych ir Czeladni. Wczoraj, 
dzieci szkolne przystąpiły arem jalnia 
do pierwszej komunii św. w Czeladzi. 
Uroczyste nabożeństwo dla młodzieży 
szkolnej odprawił ks. L. Dudek, podnio 
sle kazanie wygłosił ks. Fr. Szuba. Po 
komunii św.. udały się dzieci do szkoły 
przy ul. Będzińskiej, gdzie w asystom- 
c-ji nauczycielstwa przyjęte zostały 
wspólnym poczęstunkiem.

Na uwagę zasługuje piękna inicja 
tywa związku pracy obywatelskiej ko 
biet i tow. pań św. Wincentego a  Pan 
lo w Czeladzi, staraniem  których zaku 
piono dla 50 najbiedniejszych dzieol 
(chłopcy i dziewczęta) ubranka i obu
wie. W szkole odbyła się wspólna foto 
g rafja  pamiątkowa.

Z ZAWIERCIA.
(z) Żydowskie koło LOPP. W  pro

pagandowym tygodniu LOPP. instruk 
tor powiatowy OPLG. p. M. Spies w 
miejscowych synagogach wygłosi! 2 
odczyty propagandowe. Odczyty miały 
ten skutek, że społeczeństwo żydowskie 
postanowiło wśród siebie zorganizować 
koło LOPP.

W tych dniach z inicjatyw y kierów 
nika szkoły p. Lejzerowicza odbyło się 
zebranie organizacyjne, na którem do
konano wyboru zarządu koła w skład 
którego weszli pp. prezes J. Sobelman, 
wiceprezes T. Szwarc, sekretarz L Ro 
tensztajn, skarbnik I. F renk i ew. Gu. 
terman. Delegatem do Pow Kom. L. 
O. P. P. wybrany został kier. p. Lejze 
l-owicz. Do komisji rewizyjnej wybra
ni zostali pp. H. Grilnwald, L. Szpiro 
i I. Englard.

Narazie do koła zapisało się 45 osób, 
W najbliższym czasie spodziewane są 
dalsze zapisy.

(z) Ze straży miejskiej. Odbyło się 
pierwszo posiedzenie nowowybranego 
zarządu miejskiej ochotniczej straży 
pożarnej, na którem nastąpił podział 
mandatów w sposób następujący: pro 
zes dyr. A. E rbe (ponownie) wicepre
zes S. Holenderski (ponownie), sekre
tarz Wieder, skarbnik J. Kania, bibljo 
tekarz i gospodarz Kubicki, lekarz stra  
ży dr. K. Pasierbiński, prezes honoro. 
wy komisarz Langert, członkowie: dyr. 
Banachiewicz, inż. pos, Z. Sowiński i 
J. Berndt.

W wolnych wnioskach postanowio
no wystąpić do m agistratu z prośbą o 
wydzierżawienie straży ślizgawKi w 
parku miejskim, jak również postano 
wiono omówić sposoby zdobycia s a- 
łycb dochodów na utrzym anie straży.

Straszne święta w ziemi kielenkiei.
2 OSOBY ŻYWCEM SPALONE. — 27G BUDYNKÓW, WARTOŚCI 

PÓL MILJ. ZŁ. POSZŁO Z DYMEM.
Ziemia kielecka w czasie ubie

głych zielonych świąt nawiedzona 
została szeregiem katastrofalnych 
pożarów o czem już pokrótce do
nosiliśmy.

Najdotkliwiej ucierpiała wieś 
Brzoza w pow. Kozienickim, gdzie 
ogółem spłonęło 216 budynków, w 
czem 45 domów mieszkalnych.

W płomieniach zginęła 90-letuia 
staruszka Agnieszka Pszczoła i Ed^ 
ward Krawczyk, lat 5, ponadto 17 
osób z pośród miejscowej ludności 
i kilku strażaków doznało ciężkich 
poparzeń całego ciała. Z pośród po 
parzonych kilka osób, a między in- 
nerto strażaka Adama Węska w sta 
nie b. ciężkim przewieziono do szpi
tala w Kozienicach.

Ludność obozuje narazie pod eo- 
łem niebem i oczekuje pomocy.

Katastrofalny ten pożar wzrie- 
ciły dzieci, które bawiły się ogniem. 
Straty wynoszą 800.060 zł.

;W powiecie sandomierskim wsku

tek zaprószenia ognia przez dzieci, 
wybuchły dwa pożary, które dzięki 
nadzwyczaj energicznej akcji rat u u 
kowej nie przybrały tak katastro
falnych skutków.

We wsi Domorodzice w zabudo
waniach Jana Niziołka wybuchł po 
żar, który w okamgnieniu przerzu
cił się na sąsiednie zabudowania i 
objął wkrótce 14 gospodarstw, któ
re spłonęły doszczętnie.

Straty wynoszą około 65.800 zł.
Drugi pożar wybucjhł we wsi 

Gieraszowicach, w zagrodzie Mnr- 
ka Podsiadło, gdzie ogółem spłonę
ło 20 budynków, w czem 7 domów 
mieszkalnych.

W czasie pożaru 5 osób doznało 
ciężkich poparzeń twarzy i rąk. z 
których 2 osoby w stanie b. ciężkim 
przewieziono do szpitala. Straty 
wynoszą około 40.000 zł.

Ogółem spłonęło 276 budynków, 
w czem 66 domów mieszkalnych, 
wartości około 560.066 zł.

Najpewniej zabezpieczysz 
siebie i rodzinę, posiadając 
książeczkę oszczędnościową 
KOMUNALNEJ KASY 

OSZCZĘDNOŚCI W ZA
WIERCIU.

Z OLKUSZA
(ol) Przeniesienie. Referent wydziału 

bezpieczeństwa publicznego w staro
stwie olkuskiem, p. Stanisław Podsia
dło, z dn. 1 lipca r  b. przechodzi na ta .  
kie samo stanowisko do Wierzbnika.

(ol) Pobiel podczas wycieczki. Do 
szpitala olkuskiego przywieziono one
gdaj ciężko pobitego i pokłótego noża 
mi mieszkańca Sławkowa, M arjana Siu 
dynaka.

Siudyuak i dwaj jego koledzy mia 
no wicie Damazy Hofler i Jan  Poręb
ski ze Sławkowa, będąo na wycieczce 
na Chwalibowskiem za Sławkowem, 
spotkali dwóch innych nieznanych o- 
sobników, z którym i rozpoczęli aw antu 
rę, zakończoną ogólną bijatykę na ka 
mienie i noże. Wszyscy prawie są po. 
turbowani, najpoważniej jednak Siu- 
dynak.

Całe towarzystwo przedtem raczyło 
się obficie wódką.
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Trap'C?na gra w piłką 
nożną w kielsckiem.
9-letnś chłopiec mordercą 

sw ego kolegi.
Na pastwiskach kolonji Sko 

szyn, pow. opatowskiego Tadeusz 
Król, lat 12, Zygmunt Sala, la t 2 
i inni, pasąc gęsi, zabawiali się grą 
w pilicę nożną.

W pewnym momencie pomiędzy 
Królem i Salą doszło do sprzeczki 
a następnie do bójki na tle nieuzna- 
nego przez Króla „gola" wbitego 
przez Salę.

W czasie bójki rozwścieczony 
Sala kopnął Króla w głowę tak sil
nie, że ten zwalił się nieprzytomny 
na ziemię i zmarł w przeciągu kilku 
minut.

Sekcja zwłok wykazała, że 
śmierci Króla nastąpiła wskutek 
pęknięcia czaszki i zalania mózgu 
krwią. 8-eio letniego mordercę po
licja zatrzymała i przekazała go 
władzom sądowym.

Bandycki aforyim 
o Kobiecie.

„Nigdy nie wiadomo co na 
widok rewolweru uczyni 

kobieta". .
Przymknięty w Kanadzie spe

cjalista od napadów na banki, 
Albert Borland, tłumaczył swe do
tychczasowe powodzenie okoliczno
ścią, iż przedsiębrał „robotę" tylko 
w tych instytucjach, gdzie pracują 
sami mężczyźni. Ostatnio planowa! 
napad na fiłję londyńskiego banku 
państwa, gdzie również personel 
składa się wyłącznie z pici brzyd
kiej — ale, tym razem powinęła mu 
się noga: wpadł w zasadzkę.

— Skądże ta rycerskość? — za
stanawia się sędzia — czyż stenoty 
pistki i korespondentki bankowe, ja 
ko słabe niewiasty nie dają się łat
wo steroryzować?

-— Nie, panie sędzio — odpowia
da podsądny. — Mężczyzna pod lu
la  rewolweru uczyni wszystko, co 
mu się rozkaże, nigdy jednak riiewia 
tlomo, eo w takim wypadku uczyni 
kobieta..

Zlot harcerski w Bukownie Odrąbała mężowi
siekierą piową f1200 HARCERZY Z CZTERECH POWIATÓW. A

Podczas zielonych świąt odbył 
się w Bukownie pod Olkuszem zlot 
harcerzy chorągwi Z. H. P. Zagłę
bia Dąbrowskiego ;. okazji 21-1 
istnienia harcerstwa w Zagłęlńo 
Dąbrowskiem.

Na zlot przybyło przeszło 12uh 
harcerzy z czterech okręgów, t. j. 
dąbrowskiego, zawierekiego, czę
stochowskiego i olkuskiego. Opt ócz 
tego do Bukowna przybyło wielu 
mieszkańców Zagłębia, przedstawi
ciele władz, członkowie kół prz., ;a- 
eiół harcerstwa itd. Wśród gości za
uważono starościną Bobową z Bą* 
dżina, wieestaiostą Izydorczyka. 
por. Nowakowskiego z Będzina, 
pp. starostostwo Gliszczyńskich z 
Olkusza, wieestarosfę Trznadla z 
Olkuszu i wiele organizaeyj, oraz 
wycieczek z Olkusza.

Mszę połową przed pięknie ur?ą 
dzonym ołtarzem na terenie zlotu, 
odprawił kapelan harcerzy z Ol
kusza, ks. dr. Piskorz W czasie na 
bożeństwa przygrywała orkiestra 
S. Mi. P. z Olkusza, oraz śpiewał 
chór męski „Hejnału" z Olkusza. 
TfGoezyste nabożeństwo z kazaniem 
ks. Piskorza zakończone odśpiewa
niem „Boże coś Polskę" przez har
cerzy i tłumy publiczności.

Po mszy św. nastąpiło otwarcie 
złotu, przegląd dniżyn przez władze 
harcerskie na czele z naczelnikiem 
harcerstwa z Warszawy, p, Piskor
skim, oraz defilada-

Po obiedzie odbyły się zawody, 
wieczorem zaś rozniecono olbrzy
mie ognisko, obok którego poszcze
gólne drużyny harcerskie urządziły 
popisy, przeplatane śpiewami. Prze 
mówienia przy ognisku wygłosili: 
pp. Piskorski z Warszawy i prof. 
Piotrowski z Dąbrowy.

Po przyrzeczeniu barcerskiem i 
modlitwie zakończono pierwszy 
dzień zlotu.

W drugi dzień po mszy św. do
kończono zawody i rozdano nagro
dy. W zawodach zdobyły: 1 miejsce 
drużyna z Dąbrowy, H  m, — draży 
na z Częstochowy, I I I  m. — draży 
na z Ostrów koło Strzemieszyc, TY 
—. drużyna z Sosnowca i V — dra 
żyna z Będzina

Dzięki pięknej pogodzie, elioć 
przy dokuczliwym chłodzie w nocy, 
zlot należy uważać za jeden z rsaj- 
udatniejszyeh.

Władze złotawe stanowili: prze 
wodniezący komitetu p. Majewski 
burmistrz z Olkusza, komendant 
chorągwi, p. Korek i p. Z Cżarnom 
siei, komendant zlotu.

Uczenlca okradała systematycznie
sw o ic h  n a yczyc ie l i

Niezmierne poruszenie w Żar
nowcu wywołał wypadek systema
tycznej kradzieży pieniędzy z p.ku 
jr. nauczycielskiego 7 kl. szkoły po
wszechnej w Żarnowcu.

Ktoś w tajemniczy sposób dobie 
rai się do szaf i stołu i kradł drob
ne kwoty, należące do nauczycieli.

Onegdaj z zamkniętej szuflady 
stołu w pokoju nauczycielskim zgi
nęła torebka skórzana wraz z ca!ą 
pensją w sumie 122 zł, nauczycielce 
p. Annie Martyniakównie. K ra
dzież ta poruszyła cale nauczyciel
stwo, wskutek czego dano niezwłećz 
nie znać policji.

Już pierwsze ślady wskazywały, 
że kradzieży dokonywuje ktoś z ucz

marli wstają z grobu...
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-— Jutro za wezwę go do śledz
twa.

I sędzia wydał rozkazy, ażeby 
nazajutrz o jedenastej rano Raul 
został przyprowadzony do jego ga
binetu.

Poezem posiał wezwanie do pa
ni baronowej de Garennes i jej sy
na. aby się stawili jako świadkowie, 
oprócz tego do Berthauda odźwier
nego i Zuzanny, kucharki zmarłego 
hrabiego de Yadams.

II.

Filip de Garennes, polecający 
Yendamowi wyszukanie sposobu 
porwania Gabrjeli z domu. w któ
rym spełniała obowiązki panny do 
towarzystwa i przeprowadzenia jej 
w tym samym charakterze do domu 
matki, do tego stopnia rachował na 
chwilę nie wątpił o udaniu się tego 
jego płodną imaginaeję, że ani na 
planu.

Lecz z góry pewny powodzenia 
me spodziewał się, aby ono tak 
prędko nastąpiło i ani marzył, aby 
Tyło tak zupełne.

Wielce się zatem zadziwił, kie
dy kamerdyner, powracając wieczo
rem do domu, oświadczył mu, że
Gabrjela od kilku godzin jest zain
stalowaną u baronowej de Garen
nes.

Wydał okrzyk zwycięstwa, a 
jednocześnie radość zabłysnęła w 
jego oczach.

- Brawo! — rzekł nakoniec do 
Juljana —- oto się nazywa interes 
dobrze poprowadzony, rezultat ten 
przynosi ci wiele zaszczytu.

Vandame zadowolony w gruncie 
rzeczy z pochwał}' pana, odrzekł 
jednak z udaną skromnością:

— Przyjmuję, lecz z dobrodziej
stwem inwentarza, pochwały pana 
barona... Istotnie robiłem co mo
głem, gdybv nie przyszedł mi z po
mocą przypadek, nie byłbym w moź 
rości załatwić się tak prędko.

— Co rozumiesz pod tym wyra
zem przypadek?

— Zwykłe nasze szczęście, a w 
tym razie znalezienie Gabrjeli bez 
miejsca.

Juljan pokrótce opowiedział swe 
mu panu wszystko to, co mu młode

niów, Podejrzenie skierowano na 
14-letnią. Irenę Muszyńską. Udano 
się na rewizję do jej rodziców. Tu 
odrazu kradzież się wykryła, gdyż 
w chwili wejścia do mieszkania 
młodociana złodziejka skradzioną 
torebkę wraz z zawartością wrzu
ciła do pieca w kuchni. P ii  iądze 
ani torebka zniszczeniu nie uległy 
dzięki natychmiastowemu wydoby
ciu z ognia.

Uczennica przyznała się do kra 
dzieży torebki z pieniędzmi, jak i 
do innych trzech kradzież z % poko 
ju  nauczycielskiego. Ode! inno od 
nie/ klucze od gabinetu k erowniku 
pokoju nauczycielskiego, które w 
swoim czasie skradła.

dziewczę, spotkane na ulicy opo
wiedziało o nagłeńi sivem opuszcze
niu domu pani de Brennes.

— A więc — zapytał Filip — 
margrabina i jej córka nie wiedzą, 
gdzie się udała Gabrjela, opuściw
szy ich dom?

— Nic a nie, nie wiedzą.
— Jeżeli tak, to wszystko idzie 

wybornie. Spieszę natychmiast do 
mojej matki, aby zobaczyć Gabrjelę

•— Czy pan baron już co posta
nowił względem niej?

— Nic jeszcze, twoja przybraną 
siostra nie ma się czego obawiać... 
jak na teraz...

—: Jak na teraz... — powtórzył 
Juljan ze złośliwym uśmiechem. --- 
Małe to zastrzeżenie wydaje mi się 
groźnem na przyszłość...

— Będzie to zależeć od samej Gab
Bieli.

— Zresztą mało mnie to obcho
dzi — odrzekł Yendame — nie na
leży ona do mojej rodziny... Czuję 
się w obowiązku zwrócić uwagę pa
na barona na jedną rzecz, która się 
może wydarzyć...

— Cóż takiego??
— Należy się spodziewać, że 

Gabrjeli przyjdzie na myśl napisać 
do tych, których uważa za swi ich 
rodziców, zawiadamiając o zmianie 
służby... pewnem jest nawet, że bę
dzie chciała to uczynić...

— Byłoby to bardzo niebezpieez- 
nem — rzekł F ilip

— Tak jest, bardzo niebezpiec# 
nem, gdyż ojciec i matka Yendame,

STRASZNA ZBRODNIA KATO 
W ANEJ BEZ LITOŚCI KOBIETY.

Mieszkanka wsi Pobielna gminy 
Góry Antonina Tkaczowa

zamordmvala swego męża
Stanisława Tkacza, bezpośrednie 
poczem udała się na posterunek po 
boji i zameldowała o popełniono]
zbrodni.

Wydelegowana na miejsce po
licja istotnie w domu Tkaczów zna 
lazła z włoki Tkacza, zmasakrowa
ne w bestialski sposób. Na lóżkw 
leżało bezkształtne ciało Tkacza 

z odciętą głową.
Obok ló>ka, na podłodze, była z&- 
IrwavKorja siekiera, narzędzie 
y.lj *' r.!.

Przesłuchana Tkaczowa przyzna 
la się do popełnionej zbrodni i opo
wiedziała władzom policyjnym tra< 
fcedję swego życia. Mąż jej Stani
sław

znęcał się nad nią
w nieludzki sposób. Bil ją  w obrul 
ny sposób, a ostatnio zapowiedział, 
że powiesi ją. Wyznaczył naw A 
dzień, w kiorym miał nowiesić s.vą 
żonę, a datę zanotował w kalenda
rzu. Istotnie policja znalazła na 
kartce kalendarza zaznaczony dzień' 
w kle rym Tkaczowa

miała zostać powieszoną 
przez swego męża.

Nie mogąc znosić dłużej okrut
nych tortur i obawiając się wykona 
ni a groźby zamorebwała męża kil
ku uderzeniami siekiery.

Tkaezową aresztowano. Policja 
prowadzi dochodzenie nad uG uło
mem, czy opowieści Tkaczowej po 
legają na prawdzie.

Przyjmuje się  
zgłoszenia
na trzy lokale 

5 pokojowe
w nowym budynku (1—2—3 pię
tro) vie a vis komisariatu policji 
przy u!. Orlej w Sosnowcu. Mie
szkania będą gotowe dnia 1 paź
dziernika v. b. TELEFON 20.

wiedząc, gdzie się znajduje Gab- 
i'jcla, mogliby odpowiedzieć, gdyby 
ich zapytywano...

—- Jest tylko jeden środek unik
nięcia tego.

— Do licha, przejmować listy... 
Ale któż się tego podejmie?

— Moja matka, uprzedzę ją... 
strzec będzie doskonale... zaręczam 
ci...

Wybornie, nie ma już zatem żad 
nej obawy.

Filip opuścił swego wspólni-;* 
i udał «lę na ulicę Madame.

— Czy moja matka jest samą — 
zapytał służącego, który drzwi mu 
otworzył.

— Paui baronowa jest ze swoją 
panną do towarzystwa...

Młody człowiek udał zadziwie
nie.

— Aha! nareszcie znalazła?
— "Jak jest, panie baronie.

- Zapeyme. osoba w dojrzałym 
wieku? ;

— Nie, panie baronie, jest fi 
młoda panienka.

— A kiedyż ta młoda panienką! 
objęła swe obowiązki?

— Od dwóch, albo może trseeb 
godzin.

— Gdzież jest moja matka w 
tej chwili?

— Pani baronowa jest w swoim 
pokoju.

e. d. n.
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„...a ja zrobię 
złoto 1“

mówi Dunikowski.
Osławiony współczesny nam „ał 

chemik" ińż. Dunikowski został 
zwolniony z więzienia Sante w P a
ryżu.

Natychmiast po opuszczeniu mu 
rów więziennych Dunikowski udał 
się do swego obrońcy mec. J- Le- 
gmne‘a i oświadczył mu:

—Maszyny moje zostały sprze
dane, lecz zbuduję nowe i udowod
nię, iż rzeczywiście potrafię fabry 
kować złoto. Wobec tego, że sąd od 
mówił kontr — ekspertyzy, doko
nam jej we własnem laboratorjum 
w obecności fachowców i uczonych.

Narazie wiadomem jest, że kre 
wni inż. Dunikowskiego ,oraz jego 
obrońca wszelkiemi siłami starają 
się wywieźć go na wieś, gdyż _ nie
złomny wynalazca jest zupełnie wy 
czerpany ' i  ■ potrzebuję dłuższego 
wypoczynku.

Oświadczenie Dunikowskiego 
w yw ołało  W śród paru mecenasów 
nauki wielkie W rażenie. Jeden z 
nich, nazwisko którego jest ukrywa 
ne, ma zamiar podjąć się subsydjo- 
wania eksperymentów polskiego 
w y n a lazcy .

Z dusznych murów za miasto!
jak oapoczyw afą w miastach Europy?

Minęły Zielcne Świątki, ludziom 
spadł z serca kłopot odpowiedzi na 
pytanie; „Jak  spędzają państwo 
święta?",

Ale Zielone Świątki są jakgdyby 
otwarciem sezonu letniego (bo k ę 
dyś przecież nadejdzie i lato) odtąd 
co niedzielę będzie się nasuwał do 
rozwiązania ten sam problem: do
kąd jechać 1

Wypoczywanie na łonie przyro
dy, za miastem, jest u nas jeszcze o 
gromnie nieuregulowane i połączo
ne z wielkiemi trudnościami. Nie 
potrzeba tu tych trudności przypo
minać: Mamy kiepskie szosy, samo
chód jest zbytkiem, gdy. gdziein
dziej jest dostępny dla szerszych 
mas; mamy zbyt mało tanich za jaz
dów, czy gospód; nie można nigdzie 
za miastem nocować itp.

A na zachodzie Europy ? Nie na 
. leży sądzie, że we wszystkich kfa- 
’ jach E u r o p y  za c h o d n ie j panują pod 
tym wzgNdem jednakowe obyczaje. 
Całkiem inaczej S p ę d z a ją  niedzielę 
londyńczycy, inaczej paryżanie, ma 
ezej 'jeszcze’ berlińczycy, lub rzynna 
nie. Program przyjemności niedziel 
nych w lecie zależy tu od warunków 
położenia miasta, ale przedew szy-. 
stkiem od charakteru narodowego.

LONDYŃCZYCY-.
Anglicy, uniezależnili się w swych 

wycieczkach podmiejskich od wszel 
kich hoteli i gospód. Oni, którzy 
wymyślili, przecież, pojęcie angieł- 
kiej soboty i łączące się z niem po 
jęcie „Week - endu", w yruszają w 
sobotę po południu, by wrócić do 
miasta w poniedziałek rano, nie 
zwracają uwagi na napotkane za
jazdy. Pocóż? jeżdżą przecież w t. 
zw- „karawanach", tj. mieszka
niach na kółkach po znakomitych 
szosach Anglji, sypiają i jadają w 
tych wozach i zatrzymują się w 
tej okolicy, którą wydaje im się ład 
na. Ci. których nie stać na takie u- 
łatwienie, wożą ze sobą namioty, 
które rozbijają gdzie mają ochotę. 
W ładniejszych okolicach Anglji 
widnieją nawet napisy :, „Tu można 
rozbić namiot". Do przyjętych roz
rywek week endowych Anglian w 
należą; też wycieczki po Tąpaizie m  

cjalnemi łodziami zwaneąii „puuis .
PARYŻANIE

Paryżanin ma całkiem innę zarni 
łowania. Dla niego ideałem jest po 
siadanie własnego, choć maleńkie
go, domlcu za miastem. Ogródek ta-

ROZKŁAD JAZDY
pociągów osobowych 

ważny od 15 maja 1933 roku
Przychodzą do Sosnowca.

Z Warszawy Gł. 2.43. p ,  4,37, 7.46, 
2.09, 16.32, 21.46 p. V '

. Z Warszawy Wsch. 11.49
! Z. Częstochowy 0.46, 9.48,, 13,27, 18.40,

2 .̂52. '< 1 : ; '■ ' ;
I' Z Zawiercia 8.39.
! Z Kielc przez Strżem. 21 07.
| Z Dęblina. 12.07. , . i
1 Z Sędziszowa 9.09.

! Z  Olkusza przez Strzemieszyce 7.19 
(kursuje tylko w dni róboeze).'

7 Kazimierza 18.55, 23.09.
Z Ząbkowic 5.57, 6.52, 10/19, 14.30, 

17.08, B.Ó3, 20.83, 23.23.
śzczńkbwy przez Strzemieszyce 

1529, 17.33, 19.11, 23.48.

r/ Strzemieszyc 4.58, 6.85, przez Kazi
m ierz 7.14.

Z Dąbrówki- Malej Śląsk. 8.24 9.46, 
11.12, 14.00, 15.12, .18.07 (kursuje w. dni 
robocze).

Z Katowic 0.24 p„ 0.44, 4.06, 5.09,
6.21, 6.46, 7.26, 8.08 p., 8.34, 9.15, 9.58, 
10.57, 11.56, 12.36, 13.16, 13.49 14.48, 15.25, 
15.51, 16.25, 16.55 17.48, 18.37 p., 19.05, 
19.31, 20.17, 21.15, 21.51, 22.01, 22.29 23.43, 

Z Maczek przez Kazimierz 11.50, 17.00.

Odchodzą z Sosnowca.

Do W arszawy G2. 0.25 p.', 0.55, 8.09 p., 
12.41, 18.38 p., 2231.

Do .Warszawy Wsch.; 17.52.
Do Częstochowy 5,15, , 9.36, 14.58*

17.04, 20.22.
Do Zawiercia 6.25..
Do Kielc przez Strzemieszyce 6:30.-..• 
Do Dęblina 13.52.
Do Sędziszowa 22.06.
Do Olkusza przez Strzem. 4.08.
Do Kazimierza 17.25, 20.05

Do Ząbkowic 7.29, 1059, 12.01, 15.27, 
16.28, 19.09, 21.18. 21.56.

Na współczesną dziewczynę
czyhają wrogowie zdrowia.:.

Życie n k -jeA  bynajmniej łatwe
dla współęzesnej młodej dziewezj- 
n y ., Jeszcze tylko nieliczna garstka ,, 
naiwnych wyobraża sobie, że po 
wywalczeniu.; ,;. . sam o d z ie ln o śc iży . 
cię. współczesnej panny upływa, na, 
piciu, i kocktaifiw. bywaniu w _ dan- . 
cingach, a  przykrości wynikają je
dynie z dobrowolnego głodzenia śię , 
dła ładnej figurki.

' Inaczej, niż, ci naiwni, zapatriiją 
się na tę sprawę lekarze., '

Pewien słynny lekarz londyński, 
dr. Bentley wygłosił na ten ; tćuud 
na zjeździe naukowym referat.. W 
referacie tym dowodził, że miss i 
1933 ma znacznie cięższe życie, niz 
miała w jej wieku jej matka, czy 
babka •  ■■■-.

W raz z większą samodzielnością 
zjawiły się większe obowiązki, a 
natura kobieca niezawsże ma siły. 
by im podołać.

Długotrwałe wysiadywanie przy 
maszynie do pisania* czy za. ladą. 
sklepową w yrabia vv młodych dzie 
wczynaeh skłonność do gruźlicy, a 
modne rozrywki w rzadkich chwi
lach, które powinny być prżeznaczo 
ne ną odpoczynek, podrywają ich 
system nerwowy. 50 p ro c . londyń
skich krawcowych, manikurzystek, 
m a sz y n is te k  i sklepowych to  dz iew  
częta poważnie chore.

.Ten smutny referat londyńskie 
go lekarza bezwątpienio stosuje'się 
no mieszkanek wszys miast

PORT
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9.20; 23.48, przezDo Strzemieszyc 
Kaźmierz, 5.40.

Do Szczakowy 10, 13.19, 15 53, 19.35.
Do Dąbrówki Małej Śląsk. 8.50. 10.12, 

12.01, 14.15, 16.43, 19.30 (kursuje w doi 
robocze).

Do Katowic 0.52, 1,35, 2.44 p., 4.42, 
5.00, 6.02, 6.40, 656, 7.25, 7.53. 8.43, 9.12,. 
9.53, 10.54, 1L42, 12.10 p., 13.34, 14.37, 
15.34, 16.35, 17.13, 1738, 18.49. 19.16, 19.58, 
20.38, 21.11, 21.47 p., 22.56, 23 28, 23.53.

Do Maczek przez Kazimierz 9.18, 
14.55,

SPOILT KAJAKOW Y W 
DĄBROWIE.

Niedawno utworzona. kajakowa dr u 
żyna harcerska przy oddziale ligi mor
skiej i  kolonjałaej w Dąbrowio rozwi 
ja  się pcmyślnio.

Obecnie drużyna liczy 30 członków i 
posiada 3 doskonałych kajaków.

Instruktorem  drużyny jest por. re
zerwy Heine.

W  najbliższym czasie drużyna zorga 
nizuje zawody kajakowe na Czarnej 
Przein8zjr.

Zawody te buclza duże zainteresowa 
-nie.

Podkreślić należy, że drużyna kaja
kowa przy oddziale ligi morskiej i ko 
lonjalnej w Dąbrowie usilnie pracuje 
nad rozwojem sportu kajakowego w Za 
głębiu.

 :0:-----
PRÓBA STRZELANIA O ODZNAKĘ 

STRZELECKĄ NA NIEMCACH.
Na Niemcach odbywa się pod kierun 

kiem komendanta oddziału zw. strzelec 
kiego próba strzelania o odznakę strze 
iecką wszystkich klas, dla organizacyj 
oraz osób niezrzeszonych.

Próba strzelania o odznakę trwać 
bodzie .. jeszcze do 15 btn. . . - -r .

Inform acyj udziela p. Pecold Ze
non.

ś w i ę t o  s p o r t o w e  w Za 
w i e r c i u .

Powiatowy komitet W. F. i P  W* 
w Zawierciu urządza w niedzielę świę 
to sportowe młodzieży szkolnej i orga 
nizacyj.

Świe.to odbędzie się według następu 
jącego program u: o godz. 10 t-j lu-oczy 
ste nabożeństwo, po nabożeństwie zło
żenie wieńca na grobie nieznanego źoł 
uierza, poczem defilada organizacyj.

Popołudniu o g. 2.30 zbiórka orgaui- 
zacyj na placu przed szkolą Hulczyń_ 
skiego, o g. 3 defilada zawodników w 
kostjumach lekkoatletycznych, następ 
nie zawody sportowe.

MOTOCYKLOWE GRAND PR IX 
POLSKI.

Motocyklowo Grand P rix  Polski ro 
ze grane zostanie w dniu 18 bm. w My
słowicach, na trasie 280 km.

Do wyścigu zgłosiłv sic następujące 
państwa: F rancja — 2, Szwecja — 1, 
Szwajcar ja  — 1* Jugosław ja — 2, Au- 
s trja  — 2, W ęgry — 1, H olaudja — 1, 
Niemev — 4. Czechosłowacja — 5.

kiego domku bynajmniej nie służy 
do hodowania pięknych kwiatków. 
Nie! tu hoduje się własne w arzyw a.. . 
dlatego, by zaoszczędzić na kupowa 
niu. Paryski mieszczuch całe życie 
odejmuje sobie od ust i oszczędza 
poto, by na starość mieć taki dumek 
i w niedzielę rano od świtu z zakasa • 
nemi rękawami koszuli kopać w o 
gródku i podlewać, a  po skończonej 
pracy, siedząc na progu, palić pa
pierosa i pić swą szklaneczkę wina.

Lasy, otaczające pięknym wień
cem Paryż, są w niedzielę zupełnie 
puste. Paryżaninowi nie przychodzi 
nawet do głowy by je odwiedzać. 
Conaj wyżej, jeżeli jest tak nieszczę
śliwy, że nie -dorobi, śię własnego 
dcmlcu, pojedzie z całą rodziną ko
lejką do W ersalu i tu rozłoży się . 
z prowiantami na , którymś z pięk- /  

nych trawników.; Wycieczka taką . > 

trw a jednak zaledwie., parę . godzin,;.,, 
bo prawdziwy francuz nie inoże opu 
szczać pory śniadaniowej, czy obia 

: ! dowej ■ i zastępować tych positkqw 
„kanapkami".’ ; i i i  A f

BERLIŃCZYCY
W orost m-zeciwnie. berlińczyk. 

Ten już od świtu w niedzielę wyru 
sza na dworzec kolei, czy kolejki 
podmiejskiej, opierając sic na lasce 
i dźwigając na plecach grubo wy
pchany plecak. W plecaku tym m e
sie cliieby, posmarowane masłem i 
obłożonę wędliną, które starczą mu 
za całodzienne pożywienie (najwy 
ż e j .napije się piwa w jakiejś przy, 
drożnej .gospodzie).

Żaden naród tak chętnie i d u 
żo nie chodzi .piechotą, jak  Niemcy. 
Niedziele berlińczyka są przeznacza 
ne na owo „wędrowanie" po okoli -,. 
each miasta.

Ostatnio w, Niemczech, ogrom ra  . 
konkurencję wędrowaniu robią k ą
piele w jeziorkach, rzekach i ' base- 

. nach .oraz’ żeglowanie r>o wo-1 u-h. ' 
Nierzadko jednak berlińczycy łą zą ! 
te d w a 'sportv w jeden.

RZYMIANIE
Zató rzymianie, minio1 że Nz-n* 

(•tuczony jestp ięknem i jeziorami i ' . 
mimo że u pał, w czasie lata włoskie, 
go powinien sprzyjać^ pływaniu i , 
żegludze, ine upraw iają wcale tycji 
sportów. Na pięknych jeziorach wio 
skich nie widać żagli-

Rzymianin, jeżeli decyduje się 
w niedzielę na opuszczenie miastu 
(najczęściej przesiaduje w mieszka 
niu za spuszczonemi żaluzjami), to 
udaje się do jakiejś podmiejskiej 
restauracyjki i. tu ta j przy marr. li
rowym stoliku całkiem jak  w; mie
ście spędza kilka godzin sącząc 
chłodzące napoje. Potęm wsiada w 
samochód, kolejkę, czy tram waj i 
wraca do domu. O pieszych wyciecz 
kach, nawet o jeździć ha rowerze 
niema mowy. Na to są. włosi zhyi 
leniwi.

ZUCHWAŁY PODSTĘP 
BANDYTÓW.

Przy ulicy K ipperstr. w Byiossiiu 
dokonano nio:wykle śmiałego napadu 
rabunkowego na przedstawiciela firm y 
B ata H cilara. Krótko przed północą p. 
H eilar otrzymał telefon, którym  zawia 
domiono go rzekomo z polieji, żo «* 
mieszkanie jego planują bandyci za
mach. Rozmówca przedstawiający sie 
za komisarza policji siedezej poradził 
Hcilarowi ,ażeby odwiózł pieniądze dw
urzędu śledczego, celem przechowania , 

i pi-zez ckres świąteczny.
Rzekomy komisarz zawiadomił ró.wi 

uocześnie p. Heilara, że wysiał mu do 
asysty 2 wywiadowców policyjnych, 
którzy go będą pilnowali w czasie dr» 
gi do urzędu śledczego.

H eilar zastosował sie do wskazówek. 
W chwili, gdy opuszczając mieszkalno 
znalazł sie w sieni, napadło ua niego i  
bandytów, którzy mu zadali kilka rań  
w głowę, a kiedy bezpreytomuy padł

ieli

nr O il U
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Pierwszorzędne mater- 
jały drzewne, budow la
ne, stolarskie i inne dla 

wszelkich celów

najtaniej tylko w firmie

SOSNOWIEC 
PIŁSUDSKIEGO 36 

TEL. 5 85.

NOWY STRÓJ TENISO W Y. HAROLD LLOYD W  PARYŻU.

W Anglji hinp.wany jest nowy strój tenisowy. Składa się o a  ■ 
v płaszczyka i spodni.

%
K IN O

ZABł.ĘBIE
dawniej 

Źrt»-Teair „tJdziatowf”

Dziś

Tajemnica Dwory
Habsburgów

w roli tytułowej LILI D A G O W E R
Nad program WESOŁA KGMEDJA

Kmo-Ieatr
-  DZIŚ!

ZiEm'A N ic z v j A
wspaniały film międzynarodowy, mówiony w pięciu języ- 
kaci). — Scenariusz nagrodzony przez Ligę Narodów. — — 

W rolach gł.: Douglass, Busch, Sokołow, Róża Mai 
i Elżbieta Lennartz.

KINO

E D E N
SOSNOWIEC 
Dęblińska 4 

tei. 10-95.

Od środy 7 czerwca 33 r.
Nieśmiertelny Biały Płomień Szwecji GRETA GARBO 
ostatni raz w tym sezonie w nastrojowym film. dźwięk, p. t.

ROMANS
Ceny miejsc od 54 gr. Pocz. 1 seansu o godż. 6 wioez.

POSADY i PRACE

POSZUKUJĘ pracy do wszystkiego 
na miejscu lub na wyjazd od 15.VT, do 
bro świadectwa, Gatiojanka ostatnio 
przyjezdna z Warszawy. Czeladź,
Cmentarna 5, J. Murdza.  .
POTRZEBNA7 pomocnik fryzjerski 
Olkusz, Krakowska 3, Lipmau.

POKÓJ umeblowany, wejście oddziel-. 
ne Piłsudskiego 42. I I I  p. front, prawo. 
3 POKOJE z kuchnia, wygodami do 
wynajęcia. Sosnowiec, Piłsudskiego 25.

KUPNO 1 SPRZEDAŻ

K U PIĘ  budkę, dużą nadająca się na 
sprzedaż artykułów  spożywczych. Zgło 
szenia w adm inistracji pod ..Budka*',

Pastylki nawozowe dla kwiatów i ro
ślin pokojowych poleca Skład Apteez- 
ny M. Jagiellowiez, Sosnowiec. 3 Maja 
Nr. 7.   _

TARTAK
Sosnowcu, Dziewicza 18, tel. 1-15 po_ 

leca drzewo budowlane i stolarskie.

Do Paryża przybył świetny ko
rnik amerykański Harold Lloyd 
wraz z żoną. ^

Na ilustracji małżonkowie rui 
dworcu w Paryżu, witani przos 
yrono wielbicieli komika.

Nauka i wychowanie.

SZKOŁA handlowa męska, średnia, za 
wodowa, przyjm uje zapisy dó klasy I 
ze świadectwem 7 oddziałów szkoły po
wszechńe.j lnb 3 klasy gimnazjum.__
KURSY SZOFERÓW I MOTOCYKLI
STÓW St. Konopki, Sosnpjyiec, Pro
myka 3. Zapisy na nowy kurs.

raiobłó Duaowiane
wr Mysłowicach w bardzo korzystnem 
miejscu w odległości 800 m. b. od sta
cji kolejowej na przeciwko Męskiegc 
Sem inarjum  Nauczycielskiego położo
na przy ul. Prym asa Hlonda po ce
nach przystępnych w dowolnej ilości 
zaraz do nabycia. Pozatem sprzedaje 
pierwszorzędną cegłę maszynową włae 
nego wyrobu. Zgłoszenia proszę kiero
wać: Alojzy Golasowski, budowniczy— 
ul. Krakowska 12 w Mysio w reach. 
WAPNO STANIAŁO w kawałkaeh 1  
lasowane, Józef Palusiński. Sosnowiee-
Sroduła. tel. 12,67.____________________
OD zaraz kupię używaną maszynę do 
mereszkowania. Zgłoszenia Expres Dą
browa. _________ _______  _______
DOM 35 prętów ogrodu w śródmiościn 
korzystnie sprzedam. Dąbrowa, Łuka 
si liski ego 14.

Zgubione dokumenty
po 4 grosze za I wyraz.

FICK ÓW SKI JÓZEF zgubił książkę 
wojskową oraz kartę* mobilizacyjną. 
wydaną przez P. K. U. Będzin.
JÓZEF GAWRON zgubił nakaz płat
niczy w sprawie M arjana IIulicy, wyd 
przez Sąd Grodzki w Król.-Hucie, któ
ry  unieważnia się.

TADEUSZ CHRZANOWSKI, lat 18 
wyszedł do szkoły w dniu 6 eeerwca i 
dotąd nie wrócił. Ktoby wiedział gdzie 

-się znajduje niech da znać do najbliż 
szego Kom isariatu - lub Sosnowiec, Tła
docha 2 . _______ ____________________
ZGUBIONO 2 weksle po 200 z!, płatne 
5 i 10 lipea rb. v, wystawienia firm y 
„Textyl“ D. Ąbrąmczyk, Sosnowiec, 
które--uniew-ażniani Ł. M uszkateutlnm, 
JU L JI BACZYŃSKIEJ skradziono pa 
szport zagraniczny, wydany przez St» 
rostwo Będzińskie.

w „Expresie Zagłębia". 
Ogłaszajcie się
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POGRZEB DOWÓDCY W OJSKOW EGO OKRĘGU W  M OSKW IE. POŻAR OKRĘTU.

Nń, ilustracji widzimy orszak jtpgrżeljńwy ze zwłokami dowód- 
ęv okręgu wojskowego w Moskwie, który niedawno popełnił samo- U wejścia, do portu w Bremie spłonął okręt niemiecki! Na ijii-
boistwo. .stracji akcja ratunkowa małych sta toczków portowych straży ogniowej


